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PRENOtfERATA:
Miesięcznie we l wowie 
175 Mk.,z dostawą do do­
mu 195 Mk., z przesyłką 
w Polsce 200 Mk.,wmnycfi 
państwach 250 Mk. — Za 
zmianę adresu dopłaca się 

5 marek.

C e n a i
Konto izekowe **--Ł d» 

140-561.
Reklamacje otwarte ^olae 

od opłaty pocztowej.
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raz ł  Mk.
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nic. i t r w u a  (pot uagłńw- kimT30.0*n Mk., ;«ao_ .i, 4* 
ta na I. strwńcy 12.0(3j Mk. 
PasM  na kajmanach teksto­
wych po ceni. j ‘.
Oktatzenia na n ie d z ^ tk  i ii lę tr  o &0»|la di iiej. 
.K a rie r  t.w-owute* v.’ycfc„d£ 

z  aaią dnia następnego.

R edakcja przy ulicy Ossolińskich I. 15. A dm in istrac ja  przy ulicy thorążczyzny 1. 26. — Redaktor przyjmuje wyłącznie między godziną 4—5. Biura Aiitt,n.Jtracji 
otwarło codziennie od godz. 6. ra n o  d o  L w południa i od godz. 3 do 6. wieczór, — Adres dla telegra „Kiajer", Lwów. — Rękopis i w nie zwraca się. — Telef. redakc. 13, 
łft tf s rsz a w ie  prenumeratę przyjmują ipOjedyncze egzemplarze sprzedają-, biuto dzienników .Promień*, id. Widok 19, oraz Admia. „Gazety Lud.“ ul. Świętokrzyski 17.
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Handel z Rosją.
(Od naszego k.i^spundena). ,

Radószkow:ce, w aerpniu.
Jeśli czyteJnik c ekaw, cci oznacza nazwa 

wymion iloma w nagłówku, objaśnię go, że Rado­
sz, kowće, to dziś .miest&czia grarirano, ale tak 
gran czne, że omentatriz jegb natęży już do sow- 
dipji. K •edy.ś siadywała tu Rtrykuwicze, niegdyś 
były tu zamki i Ireno budowle obirmtrie, po k'tó- 
ry«ch zostały tylko ślady rdbót ziemnych, Dziś 
przeCcż m cściina ta, należąca do powiatu wtłej- 
sk-ego nie bądizae nais zajmować ani ze start./w^ 
ska historycznego, ani arch-c jlogłoznego. Bądźmy 
praktyazni.

Dzi ś jest to punkt graniczny, połączony dro­
gami z Ólcdiow cajnft, stacją, do której pfizj cho­
dzą p,>oiągi z WŁna i W arszaw y przeiz tfdę. 
Droga bita dalej podwędzi do piirfljckfego' M ń ■ 
ska. Gozyw^ścle dż;ś Rad iszkoWce stały s'ę 
jednym i jnwwążncjsaych dśrodlków handlu Ito- 
kąiaiogo z sowśeckai Rosja, przemytnictwa, czyli 
tak wtgtrętnie zwanego szmuglu.

O prremyitnćctrwie tem krążą po kraju najnie- 
.dorzecjmreiisze wieści. Opowiadają i prszą, że tld 
; nas do M niska wsTłodz-mago Mą ziemiopłody, 
bydłci. śradk, spożywcze. Otóż to  jest nonsens, 
gdyż urodzaj na Białej Rusi sowieckiej byt niezły, 
i zboże ze względni ma . walutę jest tam tańsze ni ż 
u .nas. To też aż do żn:W raczej przez RadiSzko- 
wicc szło ziarno i bydło ku naim. Konie idą i do­
tąd, ale już w  nreW eBóej 5łd śd . Przedmioty ża­
rn amy s ę  zmieniły1. Handiel, pomaimto 'zakazów 
w-yrobił pewne określone drogi, >>kazał pótrzeby 
jednej i dTu®:eg strtcmys wreszcie przyirtcsctaał się 
do rr.rżJ'wości. Po.rzeby z tamtej stromy — 
roby fabryczne. Możliwość transportu, to mcżTr- 
*vie najmniejsza pojemność. To reż Jd nas dó 
Mińska idzie sodai, sacharyna, sól, lekarstwa, Wy- 
noby galanteryjne, sżMo, materiały i ubrania — 
stamtąd zaś lidzie1 — ziofó. Znawcy ytósunifcaw o- 
bkczaaą, że ogółem fe sowdere, ku nam idzie o- 
kolo 2—3 tnóiiotió-w rubl' złotem dziennie! Sądząc 
z olbrzymTgo mchu w miasteczku, suma ta  nie 
jest ptrzesrdizoi.a, owszem, brana jest mcJże za 
Ostrożnie.

Kioszta przemytnfetwa, Iwzac straty, łapówki 
tp., wyr oszą od 25-"30 pnie. waittoścTt ekspor­
tu, tak, że wszyscy zawodów cy głtoóno mów^ą, 
że gotowi są zupełnie przerwać proceder niełe- 
sainy j opłacać 10—IS-pnocentowe cłci od obrotu w 
zamian z? zeawb&etfie na wywóz. Ale te zezwo­
lenia dusiają deste ty  spółkń warszawskie 1ub 
maŁipoiisitóc, które rf*e mają niojęc.a o tem, iak yę 
'--abrać do rzeczy, i oczywista, handej, którybiyi 
mógł piłważaće zasnlać skarb p^skr, staje się na-

Płagą.
Sprawa to p ina i domaga się szybkiegó za- 

lakwóeniia.
Jeazctze słówku o hanicfiu. Istotnie idzne stąd 

*U>że dó Rosjf, dk> Piotrognodu naw et •— ale n'e 
wzez granicę rósyjsitą Skupują je tu spółki ró­
żne i wywiozą do Wibia, 'Warsa a wy, stamtąd do 

, Gdaf-sla, a z Gdańska ideale tono na 'dkrętaoh a- 
^Terykańskcb jako pomoc dla gtodinych.

N  tym tygprfnio n iś fp i  dymisja cćłego gabinetu.
Warszawa. (Teł. w t)  (G.) Wczo-aj o godz. 2 

pupfr-hidniiu odbyło się posiedzenie Zanządiu Ze­
społu Strobniotw Centrowych. Po wszechstrón- 
nem wyjaśnieniu sytuacji politycznej postaiiuwtio- 
no wysłać do prezydenta mbifljtrów iWitosa pismo 
następującej treści:

,Panie Prezydencie! Zarząd Zespl^u Stron- 
nTctiw Centrowych podaje Po1 wiadomości Pana 
Prezydenta, że całkowicie po'dizłeila zapatrywanie 
Jega co do poti zuby łącznej dyimisj' capigc gar

bbeitnt. — P. S. L. N. Z. L„ K- P  K, i Kbtb 
M.eszaż.“

Na zapytanie nąszego korespondle eta, skiero­
wane dó pewnej, as^bstoścr, qależącej do Zarządu 
Zesp. Str. Ceitkr., kiedy naieiży się spodziewać 
offejałnego ogłoszona dymisji całego ‘gabinetu, 
odpowiedziano, że nie nastąp; ono praed pi Jtk eui. 
WądJpHwem jest, aby pre*. W^tos miał dłużej 
czekać, niż cło soboty z wręczeniem Nacwcinkowt 
Państwa dyrw&f swójej •; gabinetu.

Prawica wywołuj? powe przesilenie.
Opozycja przekracza w szelk;e granice.

W arszawa. (Tel. wł.) (G.) ,W uizupełuepiu 
Informacji naszych o decyzji dzisiejszej ■ Zarządu 
Zwjąizku Stronnictw Centrowych do w11' adu^emy
s ę, że ukaże siię odezwa Zw. Str. Centrowych, 
motywującą positanowleiie potrzeby dymisji gar 
bnetu. W odezw'e tej zwirócopa będzie uwaga na 
fakt, że opozycja prawicy przekracza c°raz wię­
cej wszejkłe granice i córaz bardz.tj przybiera 
charakter akcji antypaństwowej, czego dowodem 
byłó zachowanie s ę jej podczas ostatnich strąj-

dopóty, dopóki strajk ' nie b*;dą likw idow ane, wo­
bec tegc jednak, że stnajki już są zaitonoztr,*, 
niema więic prizeszkód naiury państwowej • do 
wstrzyman :a  dymisji gabr.etu. Odezwa zwróć'
też uwagę na zachowań e się lewicy atakujące;' 
przez czas trwania strajków rząd. W  dalszyrr. 
ciągu naszych mtormacji', docajemy, żo w  piątek 
odbedze dę pK.«:edlzonie P. S. L., łatóre będ»T 
pośWęcóne s,prawie dymsji gabinetu fi tJapóoro po 
tem posiedzen'u prezydeni Witos zgłotsi swą dy-

ków. Rząd jednak zdecydował s'ę nie ustępować misję w-raz z całym gaib'wo>m.

Selm zbierze się 13. hm.
W arszawa. (EE.) Radio. 7. ban. odbyło s ę  

posiedzenie kbnrweintu sen>rów w spraw!® przy­
śpieszenia zwołania Sejmu. Ustalono porządek 
dżemny' oraz oznaczono termin zwołam',a Sejmr 
na 13. bm. Porządek dzienny prócz p eawszegD

czytania obejmować będze p cjeJot, dotyczący 
sprawy poprawy bytu urzęd^ków" i dyinr^i p. 
Steczkowskiego. Plenarne posiedzeń a odbywać 
się będą cały rydlzńeń bez przerwy, zaś po ka­
żdych 2 tygadr ach praic nastąp: tyicfcfćń prz&rwy.

Rokowania so^iecko-rumuńskia w Warszawie.
WarSjzawa. (T»L wl.) (G.) Wczloraj nadeszła 

do Warszawy) wiiadpmość, ,że rząd rumuński zgo­
dzi się na rozpoczęć e rokowań z rządem sowie­
tów w sprawie umowy dotyczącej rzeki Dniestru. 
Rokowań'a toczyć srę będą w Warszawie. Odpo­

wiedź rządu rumuńskiego .nastąpiła na skuiek 
znapej interwencji pós. Karachaoa, o której przed 
paru dmiam;' donosiliśmy. Z iramtem^d rządu sowie. 
tom. rJkOM^ana prowadzić będzie pos. Karacłnan,

Nadzwyczajne uro^zais w Polsce-
Warszfawa. (PAT.). Dyrektor spółki akcyjnej 

handlu ziemkipłodairmii p. Machnicki, kióry dołco- 
nał- objazdu znacznej części kraju w wywiedzie z 
korespondentem .Przeglądu Wi-eczorn.“ oświad­
czył, że uroiduaj tegoroczny w kraju jest tfadzwy- 
czafc,v. Są miajątki, któae zebrały po 30 korcy z 
jednego korca zasianego. Jąj-zyny, z wyjątkem 
półmocsio-zachodniej części Poznańskiego, częśc;
PorrK-rza f  części naszycłi Kujaw są pTaeivvażn"-ę 
średnie, a w dużych połać1 a-cti kraju wprost zna­
komite. Całe kresy i wscbcdula część Małopo,Ju 
maj'* jarzyny świetne. O ile b e  będzie trudność. 
tran sport owych, nip .th/żc być mewy o katjstra -

fie zaopatrzeń'a irjast ną zimę. Co ,do cen imzpc- 
częl śmji kampanie orzy cepach za żyw  5.500 dc 
5.800, za pszenicę - 6.800 do 7.000. Dziś irafcuśemy 
żyto 7.000 do 7200, pszenicę 9.000 do 9.500 i na­
leży przypuszczać, że ceny te nie .pójdą już w 
górę.

OBRADY RADY NACZELNEJ P. P. S. 
Warszawą. (Tel. wl.) (G.) W piątek reno 

rózgwezną się obrady Rady Naczelnej P. P. S. 
Będzie omawtoma m. i. sytnacśa, wywołana kry­
zysem gabinefcowymi- Obradę, potrwają dtua -d”- .
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I otc> siedzimy z zawiązanem oczyma i sły­
szymy (.0 chwila pytanie: „Zgadnij, kto c ’ę U je". 
iWugo M będz® tej -graszki? Drugo i: będziemy 
terenem dośiw iadczeń niewczesnych i rządów ii/ 
dz:, którzy pojęcte nie ma,ią o stosunkach, które 
tu panują i; nie ifiiatfczyii"się dotąd, że życe jest 
slroeysze d l  pap-eru. n„ l cośkolwek ifitrej odftń 
ritrphwe. A. Uz*inbło.

Frądy rewolucyjne
w Azji.

{K>: respondencja „Kunera Lwowskiego").
Warszawa, we wrześniu.
II.

'N? Wschodzie wielkie znaczenie w  życiu 
społocznem m ast mają 'tomy noclegowe, skupu­
jące najczęściej przypadkowo Ludzi z rrajOcKegłfij- 
szych krańców Az$, stale wędrujących od miasta 
d ■ miasta. Dumy takie mają. już stwą zakrużoną 
kartę w W-stonu A<%. i me raz dawały hasła do 
buntu. Ncid.o w większych miastach portowych są 
pozakładane gospody marynarskie. Orają również 
ijpjako r.łę  giełdy prac Kvników morskich, p -  
stytucja taka składa' s ę  ze wiszysitkich narodów i 
ras, i nic; jej gęgają wszystkich archipelagów 
oceanów Wkelk'c®o i Indyjskiego.

Przed wojną już bakśe gospoJy słynęły kon­
spiracja' i były zarzewiem strajków z powodu 
Haćrnernegc wyzysku pracy, które jak k in 2 
płomyki przebiegały wszystkie porty, mimo ener­
gicznego przedwds&lałaafa władz. Smajki te były 

■prowadzone wówczas ze zmiennem szczęściem. 
Miały tę tylko dodairJą stronę, że współżycie i 
wspólnota interesów przyuczyły ich karacśos za­
cierając p.-czucie różnic % tsowych. Amerykanin, 
Rosjanin, Anglik, Holender, Francuz czy Matej­
czyk, Chińczyk, Ii; uduś widjz5ełj- w  sobie Współ- 
tow arzyszy pracy, cd oceanu Północnego p przez 
ocean Spokteinfy, Indyjski*, aż hen do- Port Said‘u.

Dz£ś mnożą się oznaki wałki rasowej. Azjat 
już niechętnie widzi u siebie konkurenta. Na ra­
zie to pomruk głuchy. Hasło jednał*- „Azr/a dla 
Azjata" już i tu ma posłuch, .ii u j  .•«»

Ludność makliska Filip rt p  d wpływem tych 
wieści pewsiała i zażądała woht śc! i Sta^y Z*e- 
dnoczone przyznały jej szeroki samorząd lokalny.

Tego samego żąda B rneo. SuimlŁra i. Jawa.
Nawet Jap ni®, z początku lekceważąca 2 

niedoceniania wMywy boiszewizmu, uważając za- 
nroszte w krzach przez się okupowanych, za :n- 
trygę Amerykan, czy to  Anglików1, zrozumiała, że 
czasy wewnętrznego spfckoju za Samurajów się 
kończą. Zanie,poikiiły ją już nte krwawe zamieszki 
w Korei:, nie tajne organizacje Datur.fi. Usisuiryjska, 
czy Szanghaju, ale groźne rotziruohy robotników 
porbchyych w  Kobe, Nagaisak, Simcnoseki, jak i 
ruch robotniczy w Tokio. Zani-epoko ł ją ruch

związkowy, który ofhno wieigicznego przeolw- 
foałanza włada coraz szersze zataceft- 'kręgi; sku­
piając ni.emat wszystkich rbaouków  Jajronf,. 
Dziś te związki przeniosły się do narlaimenUi i 
tam prowadzą waikę o postulaty róbotrifcze. Na 
arenie parlame^tarRej d«ko<nywa się zmaganie 
dwóch sił. Japdmja t  Europą przeżywa wspólną 

1 t&pęeibę, w ^ylw ająicą z obecnego us; roju.
Ch®*aba ia  jednak z powoda. wh tjbfiydb wła- 

psyif^ciztfyfch msAszkańoów jest l£ej&*ą. 
toó kadrar? eur pejNca wśród ludu i  jej Wadami 
ńie zapusala głębszych korzeń. Jedn .-k rząd, 
idąc za ogólnym postępem, nie jest Obcy idei. aby 
część odpowiedzialności za rządy ponosiła ij klasa 
robotnicza.

Rząd Jąponł', przeciwdziałając ■agitacji; bolsze­
wickiej, oo raz wybHniej zaznaczającej się w 
kraju, zwrócił specjalną uwagę na Szanghaj, kiófy 
z powodu pstrokadzny międzynarodowej stał się 
słedSLskem intryg i kuźnia dla Azjj haseł nacjona­
listycznych i komunistycznych.

Gdyby rfe Ameryka,, starająca się swemu są­
siadowi z za oceanu przy^tporzyć w domu jak naj­
więcej kf tpofów n e  zawodnie lapcnj? ośmieliłaby 
się Położyć na niifn swą ciężka rękę. Obedóe zaś 
ogramcza ste d-o powierachowneao •nadzoru i ku­
rateli oisób stąd przybyłych. Życ-e poktyczne rte 
krępowane, a nieustanne pUdsycaine intryg;uni, 
tam aż kipi’. Stale przeróżne zjazdy, kursy kon­
gresy. Twardą nogą stoią tam bolszewicy ro­
syjscy,

Wallka z propagandą wywrotową wewnątrz 
Japonfi, jetsft wtrudsponfl, itfmo że mrr paganda i* 
dzię z zelwnątrz.

Po wełnie roęyjsko-łaąońsk ©i 1904-5 roku, 
Korea, normm 3in? pftsłądłość chińska) a faktycznie 
będącą w  okozpać®; rtft^jSkifej, przeszła we włada­
nie Japonji. -Japcnja, któr-ai do tej chwiiłi ma posia­
dała cudizoziemców, zaroiła ś ę  od emigrantów z 
Korei. Emigracja koreańska rok licznie rosła li­
czebnie. Znana jest n'eprzegedna,na "ni-einawiść lud* 
n.. ŚC' koreańskiej do zmienionych warunków. 
Wybuch rfWljjfcfj roisyjakiej i głoszone praeiz nią 
hasła; sauftookreślenia ludów źnaiażfy 'tu cfddźwięk 
głębbWh KoruańcZTTk cdrazu iprzylgnął dc* 'borwych 
Idei i AV n ch widizia-ł gw ar aiifćię*1 Obudowy swej 
pcństMPWOŚci. N-e bez łwfelnku bjd l stosunek są- 
s.adów Japonff. Ci oo. wyemigrowali do Japonii, 
Tjńdzteiłł w propagandzie bolszew-ickiej jedyny 
Środek do rozteż-ente organizmu pańs-tworVegó i o  
sią.gn ęc:a na tej drodze celów narodowych. Agi- 
tsifcor taki, chtć nawet tiife był nrzetwknięty dea 
ttń k órc głosi ł, świadomie jednak ii ós? -trucianę i 
uważał to z$ wyższy czyn patriotyczny.

E. Kulesza.

Realizacja posti; a łów osadnictwa 
żołnierskiego na Wołyniu.

[ (Sprawa osadnictwa żołnlersjdiego w Krzemteaie- 
cklem na dobrej drodze. ~  P. i n r m  Naruto- 
wież w ,HorylK». — Rozwiązanie kckitmi rotod- 

, czych — oddanie s mr ęsadmcżwti. - Nastrój 
| wś^ód Usado4Lów żołnlerskirh).

| .RofUBMjątc przód miesiącem w szeregu arty- 
I kutów łav\J&ti" o$rdirii:oijwa żolńiens kiego na ksre- 

uadl, oblę.caifśstty przypilnować tę sprawę i po- 
rKfiłrmować czytelnika o ewentualny dl zm'anach. 
Obecnie wywiązujemy s ę z przyrzeozean a.

■Mai poustawie taformac® zaczer,pti,.ętyc'b ze źró­
deł wojskowych stwierdzamy z zadowtolen. em, 
że sprawa oisadp ótwa żołnierskiego V; Kraeme- 
wedkśem przeszła już otres wahań i niepewnej 
walfc-i! i jest na drodże dó pełnej .reafiza.#.

Rząd, pud wpłytwem nawoływań prasy węj- 
iża ł w, stosunki na wołyńskim partyk)ui<*nzu i u- 
znając ztnaczedę nar* >dawe bsadm-atwa żołn-er- 
skiegu na kresach, pois:amowii wszystk.e jegc u- 
miarkowane postulaty zasyokćić.

Wobeo tej poliitytó nuwzą rtairusaiMe ustać i 
już pcwoli ustają zatarg.; niędizy władzami cy- 
wiTnemi a wo'jskoiwemi, kórym tak radzi byl na- 
sa wirogłdwf.e. Nieinta tu z pewaiośc a n.owy c idlê  
alncij zgcdaiie, rarc’a między wojskiem a admrr- 
stracją trwać jeszcze będą czas jak:ś, póki Ich 
n:e ziagoazi potrzeba gicszer te jedno,tego  fron­
tu .przeciw sAn iejszsimi z ;oprzyjadckwi, iuaz ja­
sne rozigraTiicz.t-inJ e kompetencji. Mamy uąidzi^ię, 
że no'wy wojewoda łucki p. St. Downarowluz 
R-p'ej ód swych poprzedników potrafi się z tych 
trudności wywiązać.

Przed 2 tygodrriam (23. VIII.) bawtił w Ho­
ryńce (pjiwć krzean emiieoki), w samem „sercu" ęi- 
sadłilctwa żołnierskiego 12 dy<w. j ietch. p. m «i- 
stęr u.bót .publicznych Narutowicz. W yrazi On 
swój podziw dla pracy kolumn roboczych i zain­
teresował sf'ę specjalnie budoV/ą domów m  esz- 
kahiych dla osadników, p -zyczem wytk-wiedlz at 
się.vDizec'w,, bydpw^e wspólnych, bara&ćw, ,.-pod- 
kreślająerffrKTZiresż.tą zupełnie- słHsftnjo łpptośżebę 
pomieszczona każdej rodziny ósadnteaejrw ośjS»v 
nym domu. Ur 'kme się w ten ąposófc kjcimuw- 
stycznej wspólnoty, uraz sąsńedzkch, n.eodłąoz- 
nych ód talkłej wspólnoty, n esnaisek. P. mus ster 
wyraził życzenie, oy do zimy stanęło ptriziytna.i- 
mniej 100 budynków rri:c3zka'mch dla losadn- 
ików, przyrzekając ze swej stromy wszelkie po­
parcie.

Sprawa rozdania ziemi jest na dobrej órooaśe.

Wojewódzki komitet nadaw czy . pTyztmał 
wreszcie ttsaduaikom iżolnli rskim def mtywirre ze- 
mię. Kołiumsiy robocze d>J miesiąca mają być roz­
wiązane, a przyznana ziem a rózdziełoraa nrędtzy

TADYANAM.

Słodycz cierpienia.
Dobremu człowiekowi, 
kochanej entuzjastce.

I.
Punie! dźiękuię Ci za tern kielidi goryczy pe­

łen, którym umie p « dzień i godzina, albcfwtem
wiem, że na dmie tego kielicha bursztyny rozko­
szy się zma;dą.

Dzlękuię Ci. za to cierpienie, którego, nićmi 
związaną jestem, jlak dziecko z ciałem m ace- 
rzyńskiem, z cieripieniem, rozilewBjącem się 'w: ca­
łym wszcchświede. I

■ Dziękują Ci za tę 5wiad;m« ść, iż cierpieme
i radość, to r 'e  tylko pełnia mojego żyda, ale
doskonała synteza życa światu categ \

Dziękuję U , Panie1, za inęk’ i trud myślj mc>- 
ichii uczhć, 2a to, że ciągle tracić muszę j  odnaj­
dywać ścieżynki moiej' dróg’, kilóra do niowiuck- 
mego mi celu orawadzi,

I jeszcze za pełne ę dcziucic pulsu żyda Oi 
dz ę-kuię. Panie, za ruch mojej krwi i ruch mojRj 
myśli, za b tgaty  usnrech godzin i łzy rozpaczy 
lat całych, za męki bfespapta; i za szczęsne chwTe 
marzenia I tęsknoty.

- Dziękuję Ci za złego człtlwieka, jdyż  ^  jego

tawa^^zysówie odrobinę swiojej dicbroci p: enać 
mogę.

Dziękuję Ci stokroć fazy wlęcOj taai dobre­
go człow ekłi, gdyż w jego iowarzystwie złość 
sweją poznać micgę } uleczyć się.

I za to Q  d-z ękuję, że słodyczą karmię tych, 
którzy jedynie piołun mają dla minie, miłości 
próżnh ,

l>ziękuję Cj za serce moje.
Serce mi"!ie — to> ptak skrwaiwiomy, wyrzu* 

ceny z gm szda szczęścia — nie — to ptak bez­
domny, ktflfy do gniazda ni^dy nile doleciał.

Serce moje — to  kadżotaica. wiecznie dla 
B^ga dymiącą, pcid»yo?.na cągłym cierpienła 
ogniem.

I serce mit (je — to cichy, wybielony domek 
świeżo umtełomy, getów na przyjęcie geśca- 
szczęścia.

If.
Jak mate, głodne dziecko żebrze o odrcbiinę 

chleba. tal, ja żebrzę h  tkruszyny uczuciiiai; niżę 
je na * fańcudi, którym ozdabiam Watę ściany 
domku mego ducha.

P lony jestem szczęściem i radością, gdyż 
mgły gęste smutku i rozpaczy rozstąpiły skfc 
wstato słońce i rczwiesiła się tęcza nad meda 
duszą.

Dusza mc ją wypełnia1 się po bfzcgi szczęt 
acicii\. Czuję szczęście dirginieilicin każctćgo ato­

mu krvd mojej, modlę się i dziękuję -Ci, Panie, 
tchnieniem kużdem.

Ceft, który zasłaniał riii śwm łość  przed 
mc’.m iv/izrakieim,- roziwtął się, gioryoz, tetra] pc- 
simat ciągle czułem w  duszy, w słodką ztm'e- 
rfła się Hoisitję wesela j: radości — nie paeaze 
mr.ie już więcej łza bcteiśei. cłe jak krople ro$y 
ożywcze; poJiiczki rncje używia.

Boże! F5oże! Ty sam. tydlklćl Wid®'isz i wiesz, 
ile w  tym okrzj4.u SBctześcI; się' mieść*..

Płaczę, a płaczu krepie — iak balsam — sto* 
cLą mi duszę.

I btogosławię c^erpienUt, z  którego urcozito 
"się mooa radość.

Błogosłałwię temu słońcu, które weszł < m* 
ppfhmufne rńebo mojej duszy.

Jestem teraz jak owoc dbc&rzały; icefcatmch 
trzeba było protmiteoii gt rących s’ońc? — i tę­
skniłem za1 tymi oroimeniaimi i r  waśniły mt du* 
szę — dtokonało się w  niej wszystko i p JSMśmpato'*

Odnalazłem skarb duszy, o któryrr b y ł ^  
już zwątpił, a u mnie jaJkw z ma iki cziecte, )** 
z bólu raaość się uradzite>.

Beże1: Boże! jakież gromy nieszczęść lary^sz 
mi W odda*'; imeże bliskiej, że natie tak 
obecne yhdarza^z szozę^weml
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osadn Jców. Kom's je P. K. N. już objrżdżają po­
wiat, dokonując aktów przejęcia na własność 
państwa ziemni, podpadającej parcelacji, oraz ;ak- 
tów f i'rmainego oddania tej zem. tymczasowym 
kojLumn-om roboczym, które rozdzielą ją m ’-ęctzy 
swych osadników.

J-esfcto więc .proceder rogo rodzaju, że P. K. 
N oddaje zen.-ię nśe każdemu osadrtiko^i z o- 
sobna, lecz danej kolumnie rJboczcj, której człon­
ków e  csadrrcy w s wyim własnym interesie po­
starać się muszą o wyznyczemi.e dziatek wedle u- 
stanowionej przez dowództwo osad tabel'' kwali­
fikacyjni.

Osadn? cy mają zapewnioną pomoc władz 
wojskowych j cywilnych w urządzeniu isoł>e go­
spodarstwa, .zaopatrzeniu w  potrzebny inwentarz, 
ziiarno, sprzęt rolniczy eic.
, R e  ulega wątpliwości, że zarządzana te od-' 
b ły ś e do d a tn i na psychice żołnteiżafąsadnika, 
który już teuąz nietylko czuje lecz wtdzS, że rróe1 
Sdsit hel-otą na cudzem, lecz pa/nem na swojej 
własn“j zagrodzie, że ód jego przdsiiębiorczbści 
. pracy zależy jego przyszłość.

}. S. P.

W obronie dobrej sławy 
Straży kresowej.

Zaw ązane w  lutym 1918 !r. w  '"kres: e gro­
źnego nepejzipieazeństwa dMl.jZi.eimi Chełmskiej 0 
P.dLaskiej (Towarzystw!'! Straży Kresowej rozsze­
rzyło następnie swą działalność na ziemie Litwy, 
Polesia i Wołynia, budząc wszędzie stłumiona 
Wejjoowym uciskiem polskość i propagując wśród 
miejscowej ludności hasło przyłączenia się do 
Polski.

Pożyteczne i owocne prace Straży Kresowielj 
często były scilą w oku naszych stronnictw pra­
wicowych, które, bbrąc  natchnienie z kół z e - 
mańsfcwa kresowego, atakowały w prasie i Sej­
mie działalność Straży Kresowej, nazywając ją 
wprost instytucją dla państwa szk«dT\vą } derrta^ 
gając s ę jej likwidacji przez wstrzymanie sub­
wencji rządów ej. O | e  poprzednie ataiklj prawicy 
na Straż Krosową; miały charakter sporadycznych 
tylko wyshyóeń, o tyle ośti&tnie miesiące prży- 
niosły atak planowy i systematyczny, uiwieńczd- 
ny lipcową interpelacją ks. 1 .utosławskegd w 
Sejmie

Ogół czytającej pubTczmośd, d e znając sto­
sunków ma kresach, nie zdawał sofcie sprawy z 
charakteru kampanji, prowadzonej p rz tew  Stra­
ży, to 'też i na gruncie lw w s k ra  panuje oo dd 
■pitej wielka nieznajomość sprawy i dezorientacja, 
zwłaszcza, że i but. organ N. D. „Słowo Pol­
skę"  przemycało oszczercze notatki 0 .szkodli­
wej" dz ałalności Straży.

Źródłem ataku pinaw‘ey na Straż Kresowa 
jest program jej dzałalności, odznaczający się 
szczerym demokTatyzmem i tołerancią narodowo­
ściową i religijną, to taż dobrze się stało, że 
redakcja „Wschodu Polski" nr. 6—7 b r ,  czasopi­
sma p-cT tycznego, .zadała sobie trud zebra i a 
Wszystkich zarzutów, skierowanych pód adresem 
Straży i poddała je ,astepnie dokładnej i druzgo­
cącej krytyce w  artykule p. Bolesława Srockie- 
go p. t.: „Akcja przcew ko Straży Kresowej -y 
Prasę ,j Sejm e". Ta wyjaśniająca akcia w  prasie 
oraz akcja wiecowa ludności polskiej nia terenach 
objętych działalnością Strażiy, a objawiająca się 
w protestach przecw  zamierzonej bkwidacji 
Straży Kresowei, oczyści może opinję publiczną 
z zastrzykniętej ószczercfzet trucizny w omawia-- 
ne] sprawie.

Straż Kresowa we wspomrHnym artykuTe 
»Wschodu Pi/lsk1'" możliwie1 pełny i obfity mate­
riał oskarżeń i zarzutów odaje z ca’ą ufnością 
^  ręce szerokego ógółu. który, jak Się au itor w y­
raża. o-sądaii sam, iak e z tych zarzutów 'stołnie 
°bciążają rachunek prac Towarzystwa. ca jest 
br^ejawem swobodnej i na nró®najomośai opartej 
»Hcenc?i" pubłlc\ stycznej i poetycznej, co zaś 
i^iShikem zastosowania w  praktyce starej zasa-

VołtaiTe‘a: „Gahrmniez, ca kurwi" sjz. tou jrlur 
9nrt(jue cho-se y  reste*.
Owelaiie dhiuse y reste". " N.

«K--------— --------- -------------------------------------------------------------

Co się dzieje w Niemczech?
STANOWISKO NACJONALISTÓW WOBEC 

z a m o r d o w a n ia  ERZBERGERA.
v f Zjazd nacjonalistyczny w Monadiilum uchwalił 
rezolucję potępiającą mord, dokonany na clseble 
Erzfoergera i gwałtowną nagonkę, którą z tego 
po-wodu urządzania na pairtję nacjonafetycziną. 
Partja oświadcza, że s;ol na gruncie prawa i dąży 
do rozy. Oj u pohty c/mych stosamktłw jedynie 
drogą konstytucyjną. W kęńcu partja protestuje 
przeciwko ostatnim zarządzen"om rządu.

ENUNCJACJA CENTROWCÓW.
Partia ludowa (centrum) ogłosiła komunikat, 

w którym oświadcza, że będz:e dążyć do reform 
jedyne drogą konstytucjdna i odrzuca z góry 
wszelkie próby razwiąizywaita kwestii ustroju 
państwowego drogą gwai u.

CHWIEJĄCA SIĘ REPUBLIKA.
7 dawało się, że ostatnie manifestacje zmniej­

szą istniejącą dotychczas przepaść pom.ęcLy 
partjanii, tembardz;ej, że na wezwanie p ^ tii so­
cjalistycznej do z-arnanTestowania swych republi­
kańskich uczuć stawiło się naiwet centrum. To też 
zapewne pod wpływem manifestacyjnych uczuć 
zamieścił admirał Schąrer, dowódca niemiecktej 
floty w bitwie pod Skagerrąck, artykuł w „Vo®s. 
Zeitung", w którym zwracał stę do wszystkich- 
partji niemieckićli z uroczystym apelem, ażeby 
na gruncie obecnego ustroju pracowali zgodnie i 
bronili jednośC: narodu fć^W eidd^p  Jednakże już 
następnego dn 'a  rojawil się artykuł w  „Vor- 
warts", podnoszący cały szereg p jtwodów, które 
nie ppzwclą socjalne; demokracj pracować przy 
jednym Stole z partią, ludową (centrum). „Vor- 
wants“ jeis-t oburzony ńą „Voiss. Ztg.“, że bierze 
się do budoiwana m-ostów między s .cjalną demio- 
kracją a prawicą.

Rzecz ciekaiwa, że również prasa nacjonali­
styczna ,wyraz’’ła swoje riezadowolenie z tego 
artykułu, który usiłuje zaszkodzić praWjcy.

ZARZĄDZENIA RZĄDU SASKT3GO.
Rząd saski zabronił irządzania wszelildjg)] p- 

n-czyisfośej; "pułkowych. Zarządzenie jb jesf 
zw-ązku z nowym dci retom kanclerza Rzeszy, 

który byłym iwojskowym n';-e p o w a la  ^icigóle na 
meszenie mundurów, z w^iątkiem uroczy s.ości 
pogrzebowych.

POSZUKIWANIE MORDERCÓW ERZBERGERA.
Dotychczas nie natrafiono ni ślad morderców 

ErzbergCra. Aresztowano iwprawd-zio klku podej­
rzanych ludzi w  różnych miejs^wośok-ćh, jednak­
że z powodu braku dewodów wypuszczono ich 
ha wolność. ZatrzjTnann jedynie niejsdriego n̂o,n 
Hąrschfelda, który w  dniu popełń enia zbr dni 
miał się zmajdojwać w oikofccy .Griesbach.

 oo-----

Ze spraw czeskich.
CZESI SKARŻĄ SIĘ, ŻE MAJĄ ZA DUŻO 

WĘGRÓW.
Smeral, jeden z czeskich socjalistycznych 

przewódców, na zebraniu w Koszycach, oznajmił, 
iż niiebezpieaziną jest dla Czechosłowacji ta wiel­
ka. ilcść węgj eirsziozyzny Na inne.n zaś zgroma­
dzeniu wtspcimniał, że na wyborczem zebraniu 
czesk:ej parvji socjalnowie,m kratycznej sam Ta- 
sar, przewóoca partjri i były prezes ministrów (o- 
beanie poseł czeski w  BerTnie) powiedział, że 
Ponieważ granica czesko-węgierska jcsit nie na­
turalna, llrzeba dejść do porozumienia z W ęgra­
mi, aby uwolnić Czesbo-snow jicką repuibł-kę od 
tyah tbszarćjw — wprost n-;e <ło pojęcia dla Cze­
chów — tak czysto węgierskich'. Naturalne Wę­
gry musiałyby wzamian uczynić dalefco idące u- 
stępsfiw.ai podiityczne i ekonomiczne.

Pewten polityk czeski wypowiadał się przed 
uczonymi w Pradze bardzó ciekawie o dużych 
zmianach, które zaszły w ostatn ch czasach w po­
jęciach czet k&ch.

„Mylne jeot — mówił — sądzić, iż dążenia 
szowinistyczne lub imperjulis;yuzne kierowały 
nami, gdy ziemie czysto węgierskie pdzyłączy- 
Łśmy do Czecfee-słcwacji. Kwestje bytu. ważne 
powody strategiczne i aprowizacyjne zmusiły nas 
dra tego, aby granicę czeską wysunąć możliwie 
iak najbardziej w  ięzykrw,oi-węgionskSe obszary.

Teraz, gdy przez ućworz-enie małej „ententy“ 
niespodziewany napad na repubłkę czeską jest 
(niemożliwy,, punl.tai obronne, kOfr-eczne z począt­
ku, dużo s trao ły  ważności. W łączenę iterytłorjów 
węg Oiskioh naiwet ze wnględi|<e affirowfaacyj- 
nych', clkazafo się niezadowalające. Z dengwj zaś 
przekonałiśmy się, żt ten rnfijmi Węgrów włą­
czanych, wpb wa bardzo szk^dTwie na konsoip 
.dację naszej' młddęj repubitó. Nfbif ekojna » a- 
gresywna natura Węsrów zaraziła spokojnych 
Słowaków i w takim samym stopr.iu Nlenrców 
ł skiercwala ich w  kLrumtku nidbezsśeczstym dla 
państw.;i. Węgrzy wykorzystują z wfdką zręcz­
nością pclityczną i z-uosbrzają te liczne różnice, 
które przez tysiącletnie odrębne życie paś&,»*v>- 
we wytwerzyły się poirtędtzy Czecham,' i p>  
mśędzy Słowakami, (pod inmemi zresztą ^względa­
mi indentyczn-emi s- bie. Ruch narodowości ew y 
słowadc; był przez nas prowadzony t wspiera­
liśmy Lch śrocScaml: moratoetm1, duch-kem  i i ma- 
tenjaluemi. Bez nas nie byłaby mowy o spraw ę 
słowach1 ej. A tera® Węgrzy próbują broni języ­
ka słowackiego i słowąckie samop oczucie naro­
dowe zwrócić przeciw nam i partykularniem 
środkami starają się -wzbudtoć to w  Słb,1- 
wakach, aby zachować ich . nadal w nie- 
kuliurŁinoścj w  tysiącletni era sztuczncm cd- 
•csabni.oniu ad nas. Bez zaprzeczer la. iż 
bez tendencyjnego .p;dbuTzanla Węgrów ,i 
śmiałej trredenty div-a te bratnie trądy szybko 
zLołyby się w ■ jeden i ten mżeśliad w:ny i du­
pków o (wynędzniały naród słcwack)- siałby ^ę 
jednym z pierwszorzędnych uczestnikowi kultury. 
Te przyczyny skłan'aią nas do pewnego zastano- 
.wieni-a się i jeżeli Węgrzy zdtolnf. będą .otwarcie 
(■ bez wiszeikiej ub;'dzne; myśli zrzec się o>to- 
leczn/.e obcych dla nich Słowaków i Rusinów 
i gdy' orzokonają się, że przyszłość idb tySoo wte­
dy m że. być zapewr ic-tna, ga-y opierając sfę m  
Czechach, wtojda z niemi w s:-4uaz wew-nętrzoo- 
ekonomiczny, w  tym wyipadkt łatwo będzie znfc- 
leśc punkt oparcia, na którym dwa te narody- 
zdane jedne- na drugiego, będą mogły zawrzeć 
nra|i),dziwy pekój". ^

Z prdśy ruskie]J " -̂ A
PETLURA A LEW HANKEWYCZ.

Swego czasu galicyjscy s^xaalści popierał 
rząd Petluiy (który przecież był mienszewikśem' 
ukraińskim). — Znany agitator SD. p. dr. Lew 
Hanke wy cz w®;ął p»nc girube sumy na pror* ' 
gatrdę. I teraz „Ridpy.i Kraj" żąda, by l TRL. w y­
ciągnęła kansekwemeje z tego, gdyż SD. galicyj­
ska zwalcza, jak w ia d S K  zażarcie URL.

CIĄGLE KONFISKATY
spadają na ruską prasę. Ostatn-o skanfi^drwano 
w „Wperedz-e" wierszyk p. Oleksy 3awija, nę­
dznego rymoklely (którego baznadz'ejn*mj'. ^  «t- 
szydłami bawił publikę recenzenit Iteradej ,^Jlcr. 
Trybiuny"), tak nędzny, że aż żal — nzettw&n-ego 
ołówka.

n ZJAZD ENDEKÓW . RUSKICH
odbywa się. J-esttó przedsiębiorstw o petruseewy- 
czów1 którzy mu dolopiają tytuł ,dt ydzyyartyj- 
ny", ba -nawet „międzynarodowy". Dużo s'ę tam 
gada, np. °  upadku 'jzkoFnrctwa ukr. pod polskim! 
‘rządami (my znamy ustępfcwości naszej kursto- 
rji!)) lub naiwne stawia się pytaria, dlaczegd Pe- 
truszewycz -nie interesuje s < Ruisi ą  Zakarpacką 
i Bukowiną, tylko Ga. ;cją!

k u b a Nc y ,
pi zc-distaW-ilcffiele Kozaotwa, potomków b. Zapo­
rożców, wrogowie boisze wilków, obradują w 
Pradze.

POMYCjONY d y p l o m a t a .
Warszawa. (EE). Biuro praseiwe poseilstwi 

scwtieckiego w V. arszawie rozesłało pismom ko­
munikat, zawierąiący mpin.^ po$ła Karaichana aa 
stosunki ipcdsk.o-rosyjsikje. Dzienniki warszawska 
oświadczają, że n-R zam-esztczą tego kemurzkatu 
penieważ komunii'kait porusza różne kweisrfje mo­
gące być przedmiotem not dypkwnatyczoych mie­
dzy państwa-mll, ale ngdy  przedimotem komuniłca- 
tu rozesłanego do pism, zwlasaczi obcego pań­
stwa.
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SScrzsmski postem przy Watykanie.
Warszawa. (Tel. wł.) (Q.) „Monitor P'>lski“ na posła przy Watykanie wraz z odwołań ©m go 

ogłasza ncfl| nację p. Władysława Skrzyńskiego ze stanowiska posła polskiego w  Mad-ycf©.
  " 1 -----  — ~  .....................  ~ ~  T  -■ — --------------

Niemcy wykupują ^afutt pelske.
W arstw a. (EE.) Radio. Dz:&ninik;i donoszą, rna-ozną fczbę waluty p fekej, ptMększając 

że banki berlińskie staiłe wykupują w  Gdutoku sztuczn e ilość marek polskich iza granicą.

Z komisji sejmowych.
ZEBRANIE KOMISJI KONSTYTUCYJNEJ.
Warszawa. (EE.) Radio. Sejmowa komisja 

■konstytucyjna zbierz© się 7. hm. Rozpatrywane 
będą sprawy (ordynacji wyborczej.

W KOMISJI SKARBOWO-BUDŻETOWEJ.
Warszawa. (PAT.). Komisja skarbom o-budże- 

to u a  pod przewodnictw em p. Diamandu przystą­
p ią  dziś do dyskusji szczegółowej naid prelimina­
rzem budżetu ministerstwa kolei żuaznej. Minister 
Jasiński wygłosił dwugodzinne expoise oparte na 
preliminarzu przedstawiającym.' nasze octrzeby 
kolejnictwa. W przemówieniu swcm miinister pcł- 
dawszy obraz rozwoju kolejnictwa polskiego za­
powiedział podniesienie taryf kolejowych, kłóre 
nastąpi w dwóch etapach. Na okres czasu od 10. 
do 30 bm. podwyższył taryfy zarządzeniem tele­
graf i cznem o 50 procent dotychczasowych opłat 
pasażerskich, a. nadto, pa zerfesiono opłaty za przeć 
wóz towarów z klasy VII i VI do klasy ,V taryfy, 
a z V do SV'. P< Idwyżka za przewóz osób przy­
niesie 217 mńjonów 900 tysięcy, za przew ót zaś 
towarów 414 rwij. 90o tyś. azyli, że dochody pań­
stwa wzrosną w ciągu wspomnianych dni 20 o 
632 miłj. 800 tys. marek. Pizejaa'1' z .Warszawy 
do Krakowa kosztować będz:e od 1. października 
br. pociągiem pospiesznym w I klaisie 3380 mk., w 
II ki. 2221 mk., w III kl. 1140 mk. P izy  pociągach 
osikowych ceny bjletu będą o cjwiie trzecie wyż­
sze od p;przedniej taryfy. Podróż* z Tczewa do 
Baranowicz wynosić będzie w  I kl. 7.74fr mk.

‘ Przewóz wagonu towarów :c pojemności 10.000 
kg. na przestrzeni 100 kar., kosztować będzie dla 

i zboża 4.500 mk., dla- mąki 3.500 mk., dla bydła 
4.500 mk., dla budulca 4.500 mk., dla ''węgla 3500 

i mk., dla nafty 9000 mk. Na przestrzeni zaś 300 
kim. dla zboża 20.500 mk., dfo1 mąki 11.500 mk., 
dla bydła 20.500 mk., dla budulca 20.500 mk., dla 
węgla 1 L.500 mk., dla nafty 37.C00 mk. Na • tern 
zakończono obrady przedpołudniowe.

, Na posiedzeniu -popołudmowem p. Mcraczew- 
ski wygłosił obszerny referat o preliminarzu nw- 

, nisitecstwa kąleji, co zajęło ptnzesżło 4 godznjr. Z 
dotychczasowych Wywodów należy p-ldmieść, iż 
referent wykazał szkodliwość kontraktów ziawar- 

,tych w swoim czasie z przędisiębiorstwatmr pry- 
w atnemi LJpop i Lrewewstein i „Parowóz*. M- 

• nister kole; przyznał, że kontrakty te uważa zai 
.zgubne j będzie s'ę starał albo je rozwiązać afco 
zmień ć. Referent- .po szczegółów em przeliczeniu 
budżetu prjyszedł do wniosku, że preMimaarz 
kolejowy da śię obniżyć w wydiaitkach o klkase* 
mHihnów mk., jako' nieściśle obł‘m>nycłi htb nie­
potrzebnych. Dalszy ciąg clbrad komisji w piątek 
9 bm

W KOMISJI APRO WIZACYJNFJ.
W arszawa (PAT.). KomMa aprówtzacyjmi 

pod przewodnictwem p. Odyka w obecności min. 
aprowizacji Grzędz-elskiego ciraz delegatów mi­
nisterstw spraiw wewn., skarbu, koleli, urzędu -wal­
ki z i-chwą i krmisarjatu ąprow.izacyjnego miasta 
Warszawy odbyła 'zebranie zwołane przez prze­
wodniczącego w sprawie , drożyzny. Minister 
Grzęćzieiski oraz referent min. aprowizacji zdali 
sprawę z obecnego stanu gospodarczego iw' pań­
stwie w zakres:e aprowizacji i wyjaśniał' działal­
ność rządu w  kierunku zwalczania dlrożyzny i 
niedozwolonego wywozu żywności za granicę.

WE2W.ANIE POSŁÓW PSL. DO WARSZAWY.
Warszawa. (EE.) Zarząd PSL. postanowił 

wezwać telegraf,czuję posłów klubu, żeby przy­
byli na posiedzenie nadzwyczajne w  piątek, celem 

!powzięcJa formalnej uchwały. \y  ten sposób w 
! piątek zadecyduje sfę sprawa przesilania.

UCHWAŁY KONWENTU SENIORÓW.
Warszawa. (PAT.) ‘Konwent semmrów pod 

przewodnictwem marsz, jrąm pczyńskegu odbył 
wezioraj zebrane, na fctćrwn prtzetw<odn. podał 
do _w«adl łnośn, ,jż przedrnwtem obrad konwentu 
seniorów ina być wfńosek komisji' skadjofwio- 
budżetowej o przyśpieszanie zw ołana Sejmu. Na 
pe-wszem pkjś©dtz&i,'tr Sejmu na porząidku dzien­
nym prócz pierwszych* czytań szeregu prteiiekrów 
rządolwych, marszałek plropohuje ksgestję opodat­
kow ana djeif poselskich, projekt nowel'; do ustaw y 
z 21. Jipea 1919, w  prE-cdutocie zabezpieczenia 
Państwa, sprawytzadanto komisji administracyjnej 
o prt/iefctach ustaw, dotyczących państwowej słu­
żby cywilnej, oraz organizacji władz dyscypli­
narnych. Przadsawidele P. P. S. oponowali prze­
ciwko uimilesEcranki na  porządku dziennym pro­
jektu ustawy 'o star.it wyjątkowym. Sama zaś 
prop gźyeja przyśpieszenia obrad1 n 'e  spotkała się 
ze sprzeciwem! Postanowiono zwołać Sejm na 
wtorek 13. bm. b glcdz. 4 pppołudimu. Na póinząd- 
ku dz enn-ńn po siedzenia ,prócz pierwszych czy­
tań projektów, ma być także projekt us.taiwy, do­
tyczący spraw urzędniczych. Marszałek odczytał 
następnie l 's t ' komitetu wykc&awęfeego Targów 
wschodnich zapraszający przedstaw dęli Sejmu 
db Lwowa na 'i/twai-c'© Targów w  dnfiu 25. hm,, 
co przyjęto do wiadomość’! W  końcu marszałek 
zaproponował, by w sesji bieżącej- pdbywać po- 
s!"edżenra ctcidteiemiie, r,'e wyłączając sobót i po- 
ni«dZ:alków, a, natom;ast, by po dwóch tygo- 
dpiaęh r.brad następowała tygodniowa przerwa., 

—o —«

ZJAZD NPR.
Kraków. (EE. RiadjtoO D. 6. bm. zakończył się 

zjazd NPR. cmaiwiismo sprawę akcji wyborczej do 
sejmu. Domagano się od rządu odszkodowania, 
dla POWstPńców gómoślaiskdh, craiz przyjęcia 
tamtejszych urzędników Polaków dó . Jużby ad- 
m ^siracyjnej w Pbłsce. Uchwalono peprzeć żą- 
dantą practiwników państwowych co do podwyż­
ki płac, oraz w  kanapo konieczność rewizji poli­
tyki skalrbcjwo budżetowej. Wybrano radę na- 
czeiną złożeńą z  40 członków. \UkioinstyEuov, am' a 
się rady nadżo rezej nastąpić ma we środę.

—-o—>

NOWY PODSEKRETARZ STANU W MIN. 
SKARBU.

Warszawa. (Tel. wh) (G.) „Mon-toj Po4ski“ 
Ogłasza nom nację nowego podsekretarza stanu 
w ministerstwie skarbu p. Boi. Markiewicza.

p o s . r iu r o M  ic z  w y je c h a ł  do m o s k w y .
Warszaw^. (PAT.). Wczoraj wyjechał dc 

Moskwy przedstawiciel Rz iczyp-JspoJitej polskiej 
w Rclsi sowieckiej p, Tytus F'ibpio<wiraz.

PROJEKT UTWORZENIA GEŁDY DRZEWNEJ 
W WARSZAWIE.

Warszawa. (EE) W  ministerstwie handlu 1 
pizemyshi odbyła się narada w sprawie projektu 
waiej. P  enwtze posiedzeń e konńtetu organlżacyj- 
pówojan a  dc żyda  w Warsza wie giełdy orze 
nego odbędzie się 7. hm.

MOŻLIWOŚĆ KOMPROMISOWEGO ROZ­
STRZYGNIĘCIA s p r a w y  g ó r n o śl ą sk ie j .

Londyn. (EE.) „Wesimfost. Gazecie*4 pjsze, 
że kom sja czterech ukoiidzy swę prac© w  spr,a- 
wie G. śląska d© 20. hm. Startrwisko Redy Ligii 
Nar. będzie s 'ę zasadniczo różu;to od stanoiwiska 
francuskiego, jak j, a n g l ik  ©go. Według krążą­
cych pogłosek, koaKicj'' chodzi o zadowoleni© za­
równo PułsM, jak i Niemiec, a pr^edewszyisitkiem 
ludność gómośląsk fcj.

NOWI WICEPREZYDENCI W LIDZE NARODÓW
Genewa. (PAT.) Od specjalnego koresponden­

ta-: Czw ane pos edz©n"e zgrelmadzenia L 'g ; z ' 4  
6. hm. poświęcone było1 dokonaniu wyborów 6 
■wticeprezydentów zgro-madzer.' a. W głuteownn.:u 
wzięło udział 39 państw. Wobec uzyskania do­
statecznej Eczbyi głosów w p'«rwiszem gJos°waniu 
zostaE wybrarr,: Buorg©o:s, De Gumka, Balfour, 
Hymans i Ishi, iW drui? :cm gtoscwanlu ścilejszem  
pomiędzy Beneszem a Tobrientem, pierwszy o- 
trzymał 20 głosów, drugi 19, wobec czego w y­
brany został Benesz. Prócz powyższych "6 w ce- 
prdzydentów, wybranych przez ?gt rmadzen e 
bezpośredn o, w ceprezydentami zgruma-dzerta są 
również, prezydenci, i wiceprezydenci bc u kom sj • 
które ukebistyituowaly się dziś popołudniu

REPREZENTACJA POLSKA1 W LIDZE NAR.
Genewa. (PAT.) Polska i®st reprezentowana 

w ikbmfsjach w spośób następujący: w komisj:
zrrfajuy traktatu L'gi Nar, przez p. Askenaregń, 
w  kobiisi orgar':żacji technicznych Ligi przez p. 
Oilszewskiego j Sokala, w komisji obrony: blokady 
przez p. Askeuazegei w  kumsji finansowej i 
spraw wewn. przez p. Modzelewskiegb, w  kom sji 
humanitarnej przez p. Modzelewskiego, w  komis-j 
spra1̂ ' pohtyctzriycih i administracji: państw, przez 
p. Aiskenaziego.

CZĘŚĆ ZAŁOGI GÓRNOŚLĄSKIEJ WYJEDZIE 
WĘGRY.

Bytom. (EE. Padtio). Dzienniki dofe-^zą, że 
przybyłe do Opola wojska francuskie i stacj no- 
wane na Górnym Śląsku angielskie i rwłoske 
wysłań© zostaną do zachodnich Węgier dla%-cz- 
brcjenia węglerrkch wojsk powstańczych.

LITWA KOWIEŃSKA REKWIRUJE.
Wilrto (EE.) Osoby przybyłe z *,y-

zny komar 'kują, że rząd kowieński przeprowadził 
rźrwe retrwlzycj© produktów żywnościowych nie 
tylko we. diw<ka<ch, ale i u włośdan. Zabiera s ę 
wszystko, nie wyłączając mleka przeznaczonego 
dla ólz eci. N ezadowclen e “Ośnie. Przepustek na 
wyjazd do Pclski rtóe, Uidiz’!ela,.s ę nikłg]^. 
ze drogi tu nie cttwopzy gruha lipówjsa.

LITWA KOWIEŃSKA BOLSZEWIZUJE SIĘ.
Wilno. (EE) Jedyny polski ©'■gan w Kownie 

„Dziiannik Kow eń.ski“ występuje przeć w  pci tyce 
rządu kowieńskiego, w  której dopatruje się zbo­
czenia na ścieżki bolszewickie główne w  proje­
kcie radykalnej reformy agrarnej. Dzermik ten 
porusza* również sprawę wileń., wskazując na nie­
właściwe postępowań© władz I te\yc,>ckh w sto­
sunku do ta W ś c ’ w  czasie okupacji WUeńszczy- 
zny. Podaj© stzeireg faktów kbrażaba uczuć reli­
gijnych i narodowych Polaków wileńskich.

NOTA ALJANTÓW DO WĘGIER.
Budapeszt. (PAT.) Przedstawić de mocarstw

■sprzym;erzomych w  Budapeszcie w,ręczyli 
raj z plciecenia końfer&ncji ambasadorów węgier­
skiemu mbfsrttrowii spraw zagr. notę, w której w y­
rażają ubolewanie z poy.odu wypadków na Wę­
grzech zachodr ch. Nota stwierdza, że ob©cne 
zachowanie się rządu węgiersktagó d, wfcldzi, że 
sta-a się uniknąć oddania zacfaodroh Węgi«r. 
Przedstawiciele mocarstw spi^zym ©nzonych czy­
nią rząd węgierski ©dpo0 edz ahiy za niepokoje, 
jakteby się w ydarzyły przed lub pa óddaró: ob­
szarów zachodnich W ęger. Sprzy»r:erz€ffł. w y­
rażają nadzieję, że rząd węgierski wystąp' z  ca­
łą energją i uczyni “wojzysłk©, celem umożiTOne- 
nią przeprowadźemia traktatu pokojowego. D>0 pr- 
Vytższej rtoty zastępry koahicym dodali następu­
jącą uwagę: Bylibyśmy wdizięczni, gdyby rzą*
węgierski przedsięwziął za: ządizfirlr nezbydir^ 
dla,1 pizeprowaózemą ewakuacji zachód ch Wę­
gier, aby odw w  edrri ptrorokół -mógł być patych- 
nrast podpisany.

CZESI MAJĄ ZAMIAR WKROCZYĆ DO 
WĘGIER.

Budapeszt. (PAT.). Węgrfersk. sprawozdawcą
dzientnilrg „Az Eist“ domyśli, że w  poselstwie cze- 
dtosłowackiem we Wiedniu otrzymał nPśtępui^" 
ce wyjaśnienia: Czechosłowacja z największe'"1, 
za' nteresnwanrem śledzi wypadki' zadhodna ch We | 
gier i widzi z ubdewanieinh że (rząd wwtersfc n5.
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spelria iłw olch zobowiązań. Co się tyczy zbrojnej 
interwencji, to ;GzechclxJowacja gotowa jest wkro­
czyć do Węgier gachodjucli. Jeżeń Rada ambasa­
dorów życzyć sobie będzie zbrojnej iiLterrwdncji i 
jeżeli rząd aus. rjaaki wystąpi w Pradze z ta-kiem 
żądaniem", wówczas (wojska czechosłowackie bęca 
zmuszone obsadzać zaetocdhfie W ęg/y.

WILHELM II. ODRUTOWANF.
Haga. (PAT.). Komunikat rządu holenderskie. 

gO, dcręczony rządowi ansi&łskietnu podaje, że 
nadzór nad. byłym cesarzem niemieckim silnie 
wzm izmom  Zamek Doorn otoczono drutem kol­
czastym, tak, że wtsizelka komunikacja może być 
dbecitue kontrolowana. Również j poczta listowa 
podlega krntroh. Przew iej pocztowe o charakte­
rze politycznym me będą więcej doręczane Wil- 
Łein>twi. Jego spacery poza zamkiem wymagać 
będą specjalnego zezwolenia rzą&t holender. 
&k:eg-a.

Pod wrażeniem „Złote] Legend;".
Żona św . Aleksego.

Święty Aleksy, pojąwszy młodą tonę, odszedł 
ją w noc poś.ub.i-i, by pokutować w pustyni.

Jaśminy k w itn ą-------
stoję w i achnącej ulewie 
śnieżystych płatków sama, zadumana... 
i smjtna jestem dzisiaj od samego rana, 
i i łączę, a nikt o tem nie wie.
Wiatr zas ul mgłami dal nieba błękitną, 
g. rzkiemi łzami dzisiaj rzeki ciekną...
Mój pan i małżonek daleko! 
darmo wyciągam ręce .. 
da nu śnią mi się jakieś przeloty ptaszęce... 
ani go dojrzę, ni zgonię 
odszedł mię, odszedł mój m iły .,., 
daremnie w szczęścia obronie 
starg łam s ły !
Za jakie grzechy i za jakie winy, 
przfez jakich czarów nieprzepartą moc 
odszedłeś mię mój jedyny 
nietkniętą, nienaruszoną, 
dzitwczy- _ą — żoną
w tę pierwszą i ostatnią naszą śłubmf noc? 
Marzyłam o tobie w gorące upalne noce, 
w zaciszu komnatki dziewczęcej, 
jak marzyć umie biały kwiat, nie więcej, 
biały kwiat o błękitnym motylu.
I w snach i w marzeniach tylu 
widziałam oczy twoje dobre, kochające . . .  
i całowałam godździki czerwone na łące 
zamiast twych słodkich ust 
kiedy poranna rosa pod słońce jasne migoce 
a wiatr nie potargał jeszcze mgielnych chust.
I przetykałam szaty nitkami złotemi
bezcenne. . .  purpurowe
marząc, jako się cudnie przyodzieję niemi
i jak wianek mirtowy położę na głowę
byś go zdjął do warg moich tuląc wrące usta.
Bym mogła szczęściem mojem ucieszyć świat

[cały,
by mi harfy dzwoniące o miłości grały ... 
a oto wraz pomilkły gęśle i cymbały 
i rozwiera się smutnie d łoń ... po szczęściu

[pusta.
Odszedłeś w  d a l... 

a dla tym większej zasługi 
•odszedłeś nienaruszoną 

dziewczyną — żoną... 
i wiem że nie wrócisz z pół drogi 
w te m oe sieroce progi, 
a czas mija powoli bezbarwny i długi 
samotne wloką się dni 
> Patrzą mi w oczy przez łzy ..

(
O, powiedz l czy ci marzeń naszych dawnych

[żal?
Ty jesteś Bożym Świętym, A kto mnie po-

[wroci
?®oją młodość radosną i dziewczęcy śmiech? 
?toś mówił, że skarga moja Chrystusa zasmuci, 

się w niej czai grzech...

Cayś ty kochać i tęsknić nie pozwalał Chryste ?

Q śnie móf, śnie!
~  skargi me!
0  szczęście ty płomieniste!

Wanda Niedziail ,ou ska Dobaczewska.

Na marginesie.
SATYSFAKCJA.

Chudy byt jak... Sara Bernhard w 70 roku 
żyica — wyroki, jak słup na teiamwajwym przy­
stanku. Kapelusstzl <o wielkich, rembrand jwisk eh 
kryzach dawał mu wygląd: cgpomnegioi grzyba, 
a gdy wtchr podwinął do góry podrnsszczome po­
ły oliwkiCtwed, steneśwfeddej peleryny — wyglą­
dał jak potworny pterod; fctyiioe. Gdy szedł mia­
rowy m ikrc-kiam, pcehyllCny ku przodowi — zda­
wało s ;ę ■— że... trzeszczał^ Takim suchym, dre­
wnianym chrzęstem, i akt wydają z siebie spró­
chniałe deski;. ławk:, gdy ją ktoś niebaczni' e przy- 
ciśme. Oczy miał... doprewdy nie wiiem jakie, 
gdyż od lat 25 widziałem tylko duże, < krągłe, 
ciemine okulary na potężryrr, haczykowatym no- 
słe, którego końcem przytrzymywał niewyraźne; 
banwy krawat, znany mi również lat 25.

To Ibył p. Baltazar, mój znajomy cichy, spo- 
tóctjny, a jednak ogromnie uzuiscm zgryżiy.y, gdy 
go coś zirytowało!, gdy ooLoljw lak wytrąciło go 
z nlieizamąoclnej nigdy równowegi ducha.

Spoi:kałem go wczoraj przed kawiarnią Wie­
deńską. Sapał w: p*zysip lemurem tempie, a z cezu 
właściwie z -cfcuJarćw, biły jakieś ctzarno-żólte, 
złowrogie pitomiyki.

Oho! ■— myślę sottfę, — P. Baltazar nie w  
hiuimtcrze. ■

Na> micje powitanie praiwie nie cUpowtedzał. 
tyliko sapnął ukimtnie. Wsiadł ze mną do> nad­
jeżdżającego wczn LD. Mjiczai zawzięcie. A gdy 
go najuprzejmiej za nrerpukwiałem, dokąd jedzie?

odparł lakonicznie: „przed siebie" — j milczał 
dalej.

Minęlsmy Żulińskfego, przy której mieszka, 
eoz rie  wysiadł. Pytam więc jeszcze uprzejmiej: 
jpam dobrodziej na spacer?" — „Aha!" odrzekł 

niedbale, zaś za chwilę, machnąwszy ręką, krztu­
sząc się oburzeniem, sykńął przez zęby: „Zfo- 
dzi-eje!!“

Nie śmiałem pytać — kto. M‘ał widocznie 
.powód dio sregej aiteracji, P, Bahairar machnął 
diiugi raz ręką, chrząknął, poprawił sic na ławce 
i w  cihwh, gdy 'się tego najmniej spodziewałem, 
Wlept-h/we mnłc swe b raszn© okiuiary i zawołał 
Pd raz drugi:

— Zlocteheje — panie!' ZWw podwjższyli bi­
lety tramwajowe! Ale ia1 im pokażę, że na głu­
pich nie trafili!

—  ?  ?  ?
_  Widzi pan —- gdyby tak robili wiszyscy, 

jak ja, edediciałoby s/ę magistratowi podwyższać 
co dwa tygodnie ceny bil&iów,

— ? ? ?
— Wziąłem — parne — urlop "i kupiłem kartę 

za 1500 mk. i — jak nk Bóg n iły , że swoje ..od­
je żdżę i to z nawiązką...

— ? ? ?
— Już trzeci dzień jeżdżę od 7 ramki. Sprika-Ł 

łeś mnie pan o g. 8 przy kawiarni? Tak? Ja1 już 
— partie — wróciłem z  parku! Tu uśmiechnął 
się p. Baltazar, konwuŁsyjn e krzy wiąc usta. A te­
raz ladę do rogatki i z pbwrctem... do dworca.!
I tak panie przez cały urlop jeździć będę! Deszcz 
czy pogoda —■ wszystko jedno*, byłe tyłka „od-, 
jeździć" dźiesl’ęcaoilcro.n.« kartę, tak po lajdacfcu 
wyśrubowaną! Za trzy dni odjezdziłen? już panie 
1800 marek!

Zaśmiał się skrzeczącym, suchym śm echem 
i pożegnał mut-e przed kościołem św. Antrniego. 
Wysiadłem, tg. Baltazar pojechai dalej. abyiw złcL 
śliwem P' dróżowtann . tramwajem „odjeździć" 
dzieci ęciokrotóe 1500 mk. i mieć satysfakcję, 
która powśnmai — zdaniem jego! -— być groźna, 
nauczką dla m. komisji ,,elektrycznej".

Leon Żypowskh

t e t t O I W A L f e
C a len fg p zrfe ,

Łaś tż. kat. Narodzenie NMP.; , r .  kat. A ndm ana. 
J u r o  rz. jia t. Ooi gonju&za, Ir. kat. Pimena. — Y.aeorid 
stoóca 4 51, -ackoa 5 54.
R epertuair te a tr u  ir iie jsk ieg o .

*V czwartek >Koki»ta kez skazr^.
W piątki »ziewczyna z Hoia.idji«.
W sobotę' popołudniu o f  30 iKomantycznic RosliadŁ, 

przedstawienie d.a m.odzieżi — wieczór o 7-30 »Żydów- 
Ka«, opera Haleyyego. Wys;ęp J. MajeiiMego.
Wał» te a tr  m iejski (yl Gródecka Ib.!

W czwailet „rircyk w zaktach“, k*medja ZaWockieao
W 1 niedzul« w zalo1 *
W pom działek pTemjera Zakochani* kuraedia w 

aktach Ganiayeta i de F U ursi ’ w 8

B e p e r t a j r  P i g a te i i  l « o « s k ie j i

p. P o lM s„ :;Eo 1) Prol ,  i ,  W Brzuch wicMli S  S  
oki ęcie „Fajaos“. 4) W Paczulli. — UWAGA. W k ró tc ePremjera.

'•¥&  L w # w i®.
~  W°tewhda Grabowski wyjechał wczoraj 

w c z e w m  do: warazaw y na  zjtad wijewodów. 
Wracą w  poniedziałek rano.
ń “  I J ¥ d a  ^ a n a rsw e fib . w  sobdtę 10. bm.
i  mW, pciucŁn e Odbędizfie s'ę w kościółku
św. Zofjn, ślub p. Anieli Twaroowskej, córke. pp. 
Kazłmienostwa TwarćJwcldch z  p. Józefem 
T, moza^ e^n, w łaśac  elem dóbr w  B ie^ekerju  
Pod Zg ftrzem.

z * * * 1 ^ ś dw-yoz»ił zarządu okręgowego T. N. S. W. we 
Lwowie uch wal ł onegdaj zwrócić się  do swojego 
z^-ządu głó^mugo w  W arszawie z m y ś lą  zattfiaro 
w ^ ia  rządowi polskiemu przez mfasterstwó 
oświaty usłiug całego nauczycielstwa pojst 
bez względlu na kafeg^rjs n,a cizas spisu ludnej-1 
nauczycielstwo bowiem jako. najbardz“i ukwa.  
fitkowa^e w  tjm  keranku p*viifto orzoidewszy- 

rthten: być pomorzę nzą^jw i w  tak doniosłe;
sprawie.

ieńlna wrzes
Prenumerata miesięczna w . nosir

bez dostawy 175 mli
z dostawą do domu 195 mk.
na prowincji 200 mk.
za granicą 256 mk.

f ,  -  Odczyt posty g rm iu tjde^  S. K n a o ^ m K ''  
to. tajfun U odbęćzfe s ę  we Lwowie 17. wrżelnia,^ 

d ^ w k a r r y . Kornet Zjazdu '®ef;- 
nfifcattSKiegui w szy sk ćh  członków Syucryka- 
tą i ,ł >warzyjtw£ dziennikarzy ppfcłJch v  piZy .  
bydc ia posiedzenie w  piątek, dnja 8 bim. «  godiz.
5 pojy>k oo Kasyruai Kofe fyt.-a^t.

— rfe rw w , poprtmfi* Vr p rze d s taw c ie  <Ha 
młodzieży odbędzie sśę w so^Jtę 10. bm o godz,
3 30. Dla młodocianej puWaazmośq;. odegraną zo- 
sfcanie_ przemiła komedia Rosiatida „Romawtyczuf" 
z  Łozińską i PeLósfcSni' w  rodaah gfawin^Aab. Gale- 
rie komjczfl-jdi postacc- odtwarzają’' pp. Jusźjan, 
Ka^mowisk; j Rasiński, letóry reżyser.wiał ten sie- 
s-okowy obrazek. „Rotmunitycziii 1 o‘.w>yzą cykl

pirzedstewień dia młooHeży sszkotr_ej.
■— Z teatru Małego. O twarć'e sezonu teatru 

Małegc odbędzie się dzisiai ..R rcykźm  w -zalo­
tach “ Zabłockiego w nowej t-ns cenzaci: H. Bar- 
wlńskrego. W  tytułicjwej roh wystąp' p. Melina, b. 
artysta teatru. P-otekiego. W ystawa styiolwa, Mię- 
dzyakty wypełni balet z epoki Stanisława Augu­
sta. Kasa teatru Małego sprzedaje z rama -bilety 
w gmachu teatru Wielkiego, pcpołudtóu zaś w 
jjeatrzt Małym

— O scfciuAłCść I estcnykę mfafeta. Jak s h  
dowiadujemy dyrekcja Targów wscfiodnlch, ^de- 
rewsna troskliwością d dobre imię naszego mia­
sta zwróciła się do maglstr-itu z prośbą, o iwy- 
damie- nake zn uporzącfkcwain^a uilfc i placów miej­
skich, oraz o wezwanie właśccdeH realncścl. by 
raczyK fronty domów, parkany i szjddy sklepów 
przeprowadź ć do* stanu cdi: rw1. a-diHjącemu <wy- 
niE-ganiijm porządku i estetyki. Prośbę tę prspie- 
mmy z naszej stromy z całjim mao^kleni. ■

_  Strajk rojbotoftów sto.arskich rozpoczął 
się wczoraj u niektórych pracodawców. StrajKu- 
jąicy żądaną 60 proc. (dc ̂ ąd I. ki. rcŁo^nik brał 
141 mk. 40 f. za gadzinę).

— Pożar da hu. Mczdraj popołudniu pa zy ul. 
Żółkiewskiej 1. 35 spa lł s ę  dach on mu jedrołi>ą- 
trowegó. Przybyła o godiz. 5 straż pożarna pfd 
dsow . nacceinika straży p. Oteókiewteza zdcfcJa 
pożar Zicfcij zewać. Stoisy różnegja rodzaju ,,gra- 
tóy'" na strychu wzmagały ogień, utrudniając 
przez to akcję, Blacha cynkowa, którą był dach 
kryty, stop ła  się zupełn-ie. Szkoda 
Przyczyna -wżaat mezirwna.

azłacaiiA
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KOPERNIK MARYSIEŃKA
Potęga talentu i talent z cz rem kobiecym kojarzą się dzięki tym dwojgu artystów  w w yśw iefacym  obecnie

prawdziwie silnym dramacie w 6 akiach pl

„ Z A  K 1 I L I N A 1 8  E K j t t A M l J ^

■— Z żye a ut cy. T. Wanda, kit 36, kr a wczy- 
ni, skoczyła w zamiarze samobójczym z |II. pię­
tra przy ui. 3-go Maja 11 A. Następstwa skoku 
zŁigodził iziupelnie szercjci gzyms na I p., na który 
T. spadła. Przyczyną samobójstwa s3ny rozstrój 

'nerwów.
Mamiła 'JasfciwTza, lat 29, subjefcta. ; przebił 

iak'ś opryszek nożem w ' szyję j nogę, p  dczas 
przeeh.dzki ma kopcu Unii Lubelskie*.

— Występy złodziejskie. Dc mieszkaniai Ber­
narda Knorera przy ul. Krasickich 1. i7. usiłowali

».<i°stać się w nocy nieznani sprawcy po drabinie 
.przystawionej. Krzyk tokat? rólw1 .oałej kamienicy 
spłoszył zł. dz ej.. Zaznacza się, że w powyższej 

.■realn-jści dokonuje się rekonstrukcji, szereg dra- 
b.n jest już przystawonych, na ulicy eomnici, jak 
w pasażu Hi-usmana, to wszystko momenty m - 
gące być wykorzystane przez złodzieji. Podobno 
rzadkim giściem jest poi cjaut w tej ulicy.

— Co sk“adz.tcio? U Fałdy We gner, zam. w  
Drohrbyczui skradziono n.cctawno większą dość 
garderoby : materj'', wartość# 2 milionów marek. 
Złodzieje n'e wstydź li się zabrać również 3.000 
marek g&tówiki. — Skradziony w kaw. snu. „Sans- 
Souc“ ' wentylator wartości 30.000 irp, sprzedał 
Ernest Lów , właśc cieloWf zakładu ejektr. przy 
ul. Zdrowie 1. 10, Dawidywj, Zerow i za 4.500 nip. 
■Złodzeja .i nabywcę aresztowano’. — W zw  ązku 
z kradzieżą uprzęży na 200,000 mip. u Jakóba 

;Holz,manna, popełnioną przed 3 m;eSąicam:, are­
sztowany przez insp. pJl.cji Zobalewicza i Jan­
kiewicza M. GencŁairz przytznał s'ę, że uprząż i 
ichompnty wyspurzcdał różnym właścfd elóm wo­
zów ciężarowych, m. i. TeoSSlowli Ciajżyńskiemn i 
Janowi Szewczakowi. Inne osełby, Kóre buip ły 

'od Gepdarza jak ekołwtok azęśc uprzęży, obo­
wiązane są natychmiast zgłasrć kupno tychże, 
gdyż  późntoj w wypadku odkrycia przez policję, 
cdnośne osoby będą aresztowane.

W  S*ol«ce i it» £vteele.
+ Józef Mann, znany śpewak, b. tenor na­

szej opery, zm.ffł nagle w Hamburgu, gdzie bawił 
'ng gcścUmych występach, 'tłż przed wyjazdem 
.na 5 .miesięczne tchmee do Ameryki. Zmarły 
owdowil p. Janinę, córkę lwowskiego asreh. Cy­
bulskiego.

— W Krakowskiej Akademii Sztuk Pianych
wpisy na I. półrocze reku szkolnego 1921-22 roz­
poczną Się 19 bm. i trwać będą dla nowych ucz­
niów do końca września, dla dawnych zaś ucz­
niów dc 8. października^ br. włączafe. ,

— Opera w Poznaniu. D. 4. września) otwo­
rzono *w Poznaniu „Halką" trzeci sezon < ip* r w y  
pod kierownictwem Adama Dołżyckiego.

— Anglik gerajtotłzatorem. Komisarz Hacki.ig 
•wydał dedatkewe roz~p«./rzadzenffe w  sprawie ko­
leń gdańskich. Językiem urzędowym jest niemie­
cki. Wszystkie napisy maią być «vi tymże ję- 
z\ ku. (EE.)

DR. WACHLOWSKI
6131 L tiA R Z  PŁHTTSrA

p rzy jm u je! ul. A k a d e m !  o k a  IP

S ih n  rerum,
NOWE OGROMNE ŹRÓDŁA NAFTOWE.
Odkryto' nowe Eldorado nafty, wobec które­

go Borysław, Baku, Llebitos, Taimipico ,czy Mo®- 
su! są źródełkami n ;c nie znaczącemi.

Tam, gdzie olbrzymia rzeka pótnocno-kana- 
Idyjska Mac kcmzc wśród tundr i lodów wpada do 
uceami lodowatego, kcło „fortu Norman*’, pustego 

: blokhauzu tiaiperów, na zujpełnem bezludziu zna­
leziono naft?, która rzeką całą płynie. Imperial 
O l Company, iście tylko w  lecie, łapie ten 
cenr.y płyn — w erełć nawet nie potrzeba, takie 
masy wydobywają s ę  z p id  ziemi.

A diabelnie to daleko.łjd stacji .kolejowej do 
ostatniej osady ludzkiej Eackmonton — 4.00o lan., 
a stamtąd bez drog’, bez ludzi 1.800 km. do źródeł.

Geologów zainteresuje, że pokładem naftón0- 
śnyirr. jest bitumiczny wapień m d  czarnym łup­
kiem węglowym, oceniany przez dra Bo^y drthai, 
geeloga „Liroer al 0 1 “ na 100 m. miąższości. Ch. 
Camfełls zaś, ge«lofe b ry t Kolumbii ocenia cibszar 
.półn. kanadyjskiego zagłębia na 800 tys. km. 
kwadr, (niemal 3 razy większa powierzchnia, niż 

polski całej!),

P ro c e s  L ię b e rm a rina .
Dziś rano rozpoczęła s ę przed sądem l«rzy- 

s ęgłych rozprawa przeć w Liebermannowi, oskar­
żonemu o skrytobójcze morderstwo., popełń ope 
na.osobie śp. foctgrafa Jaworskiego. Morderstwo 
to zarówno n,a swój charakter (zdradzóny mąż 
zabijający kochanka żony), jak osoby uczestni­
czące w ntem (katoj k i żydówka) było swego 
czasu wielką senzacją lokalną. Morderstwa doko­
nano na Pohulance za miastem. P o  czyn e ludek 
podm ejski w  fantazji swej poszukał przyczyn 
tego dramatu, kłóTy zakończył się śmiercią Ja­
worskiego. Niejasności zagadki rozwiązał sob;e 
pośpiesznie na swój ł?d, kując z tego wypadku 
moralną broń zarówno przeciw .juwcdz dolce 
mężczyzn*’, Cesi Liebermannowej, jak i „uwodzi ■ 
cielow; kobiet" śp. Jaworsk emu. Wziął w obronę 
natomiast męża, usprawiedil w ąjąc na ogół jego 
motywy.

Dziś ejsza rozprawa przed sądem przysięgłych 
dojść ma do jądra tej sprawy. Na ław e oskarżo­
nych zasiadł M. L;ebermann. Rozprawie przewo- 
dnezy radca Fida, jako wotan-ci zasadają si£M>a= 
wie pp.: Saidler i Łyczskowsktf, protokołuje p. 
Łuczaków siki. Oskarża prokurator Sywulak, broni 
eskarżopego adwokat dr. Aksar.

Ze wzgjęchj na wielkie zainteresowane się ta 
sprawą szerszej publiczności wydano ograniczoną 
ilość biletów, oraz ścisłą ich kontrolę.

Akt oskarżani a zarzuca Mojżeszowi Mena- 
schemu 2 m. LCebermannowi, urodź, w  Przemy­
ślu, rei. mojżesiiOwej, fotografa o to, że dn a 12. 
kwietn a 1921 we Lwowi^ w zaimiamze. pczba.wle- 
n:a życ a Tadeusza Jaworskiego, strzelając do 
ni. eg© w sposób, zdradziecfco-ncdstępńy dwółę/o-. 
tod  z Droyrp nga w' głowę, pozbaw ł go żyda, 
czem dopuścił się zbrodni ,sk r ytr  bó-j cz ego mor­
derstwa.

Motywj' tegr> czyinu widzi akt oskarżeni w  
rozpaczy, która go ogarnęła na myśl zupełnej 
utraty żony, kitórą kochał, a którą Jaworski sta­
rał się skłon ć ku sobie i d' b">wadiz ć do zerwa­
nia z  meżem. Kiedy doszło do tego, że Celina 
Liiebermainnowa, która jeszcze przed zaślubianiem 
Liebermanma żyła w  bfck ch stosunkach z Jawor­
skim, uciekła od męża i wniosła pcfeew separa­
cyjny, Liebermann mm'> chw"lowych wahań de­
cyduje sie 12. kwietnia na gwałtowne orzcc:ęce 
tego stosunku kulą rewolwerowa.

P o odczytaniu aktu. ctskarżenia ’ nas tąp'ło 
przesłuchanie osk. Liebermanna. Ldbermann, 
z zawodu fotograf, który W różnych czaisach pra­
cował w  różnych lwowsk ich zakładach fotogra­
ficznych jak „Adek’*, „Rcmbrandt", ,3z'Juka“, 
pracownik n ezły, prac ów'ty i sumienny, zarabał 
nieźle. W czasie wojny był żuljrtfenzem 30 pp., 
krótlto na frclndi-e. Stosunek jego- do Cetmy, ów­
czesnej Starckmeith, datuje s ';- od ' 10 lat. Był w 
niej ślepo zakochany, ptidszeptom v, jej zte-m pro­
wadzeniu się z Jawarskm  nie dawał w ary . Nie 
m ął jednak dość poczucia honoru, by oprzeć się 
kuszącym, doskonałym dlań materialnie propózy- 
cjom Jaworskiego, który n :e tylko crowpywał 
na-zeczora jego, a paiem żonę, kosztoAvn\Tni po- 
dairkami, lecz takie jego samegc us łował sobie 
kupć. Ograniczonego, zakochanego w żon:e głu­
ptasa chciał Jaworski użyć jako patowanu, za. 
którym mógłby s):ę dowoli nasyć ć Cesią. Poma­
gało mu w tern to, że Liebermann urokowi ke-sj/ 
nigdy się nie mógł Kprzeći dla małego grosza 
wiele żonie przebaczał.

Dlairego właśn e stotsumek ten trw at mógł 
długo, trójkąt małżeński, którego ostre kardy 
umarto1 zaokrąglić złomem, nie musiał doprowa­
dzić (to katastrofy. Ale sytuację stale zaostrzał 
gwałtowny temperament śp Jaworskiego, a je­
szcze ba  dziej rafinowana gra Cesi Liebermannó- 
wej, która, jak to zarówno z  zeznań oskarżunego, 
jak i świadków wynika, lawirując miedzy nieko­
chanym, lecz potrzebnym dla pozorów mężem a

bogatym kochankiem, chciała z obu wycToruuć 
maks mum korzyści. Przed mężem skarzyin :• 
na miłósne prześladowana Jaworskiego, kochanka 
znów prosiła o ubronę przed ąwstry.nym*’ j>-; 

Liebeumapncm. Tu należy komedia uc eczki ou 
męża do Brzeiżan i w niesóne aktu o separację.
I wszystko to nie bezpośredni), lecz pośrednio 
przygotowało mord 12. k w in to . 1 mordu tego 
na kiichanku żony me drjkonał Liebaimann v<* 
przystęp e nagłej fuirji, przyłapaw-szy żonę z ko- 
chaufc em ua. gorącym uczynku. Był oq pod s i ­
nym wpływem, Jaworekfego, swego dawnego 
szefa, (łbawiał k c s:ę przytem, jako irtipefyka. 
Z a l ł  go, mówiąc jego terminem „ze strachu’*, 
żeby się pozbi^ć przygniatającego uczucia hańby 
w  chęci zemsty za udręczenia moralne, spotęgo­
wane rnożę trochę niechęcią rasową (o czem zre­
sztą mlczy). Myśl tę musiał długo żywić w so 
bie, nim wytworzyła ona w n:m uczucie nieubła­
ganej nienawiść, które po czynie n e  każe mu 
ratować lezącego we krwi cięlżikc raninego rywala.

Po zezpamach oskarżonego i zapytaniach 
przys;ęgłych, prokuratora i obrońcy, które w y­
świetl ly ważne dla dalszego toku rozprawy 
szczegóły, dr. Baliioki odczytał protokół z prze­
biegu oględzin lekarskich, k ó re  stw ordzją, że 
śmierć śp. Jawrjtektogo nastąp ła wskutek po­
strzału w  czaszkę, którego n.es'ępstwem było 
zmiażdżenie opon mózgowych.

Następn e  po 10 ntnut. pauz e przesłuchiwa­
no* całą masę świidków. 5 pierwjizych: Reg na 
Naoht, Tadeusz Petelak, Zbigniew Świercze-wsk, 
Michał Fedak i Stanisław W.ręf podawali znane- 
im szczegóły, pcprzedzające bezpośrednio mo>r  ̂
na F.biulance, zachowanie się L-ebermannów, 
lóraiz śp .Jaworskiego przed" w-ejścietm ns fata’/ną 
drogę leśną na Pohulance, stan jaworskiego, za­
chowanie s1 ę Ll'ebe,rmaninów p<T fakcie,' "'ciraż pr2e- 
wieżenje śp. Jaworskiego a° szpfa-jai.

Świadek J. Gąsior ek, fotograf, charaikiteryzuje 
śp. Jaworskiego, jako kebiecarza, człdw.eka 
gwałtownego i, n-e.przyijaciela żydów.

Sw. M chał Landberg, handlarz, szwag-e*" 
L-ebermanma, obciąża teśo:bw ą Liebermanna ąk® 
spiritus moy&ns stóstur.ikiu cófki dla śp. Jawor­
skiego.

Rozprawę odroczono do popołudnia.
Popołudniu zeznawał rac,ca policji Luktcmskł 

który jeden z pierwszych badał Liebermanna,' 
Liebermannową i indagował Jaworskiego. W yja­
śnienia jego rzuciły snop śwaitła na sprawę te- 
stameintiu JaiwcrskiegfOś w  któryim tenże zapsuii© 
Cesi I 'eb 'Siwój majątek. Świadek WR 0'bcGra 
Liebermamnową, odkrywając jej rafnow^uną grę. 
w czasie ositaitntó ch^ój jej kochanka.

Świadkowie- j ^Mkyiaria JsNęCnsCY'
braterstwo śp. Tadeusza, przedstawiają j^owni® 
pobyt jego i Cesi w Brzeżanach, jej olpinję # 
mężu. Nazywała go tam1 „dobrym**, chcąc trzy­
mać w szachu Jaworskiego Czyu ła wysiłki ^  
celu poróżnień''a śp. Tadeusza z  najbfższą rc- 
dżiną.

Rozprawa toczy się dalej.

N U PESLA SiE .
TT.k rubrykę (ę redakcja nio bifiAa odpowiedilalnoJiU.

B m titrlD r. JAKÓB SELZCR
Lwów, ul. Fredry 1. 7. powrócił i ordynuje jak zwy -le-

Specja lista  chorób skórnych i wenerycznych

Dr. SCHWARZ
sra ffflK  sam a pmsiettitio pow rócił i tg 0
Słow ackiego 4. naprzeciw głównej poczty-

WB Dr. A.BLUMENFELDA |
Cboroby włosów, kosmetyka lek. C horoby »kóe*Y* 
C horoby w e n e r y c z n e . Róntgen, Lampy kwarrow' 

Darsonwalizacja. Endoskopia Diatermia. 3510 
L w ów . K lein. T a ń sk ie j  I. (obok hotelu Georze';i



KURJŁR IW OW SKI z  dnia ')■ -wreeśnia 1921. Hf. 212.

ZAPISKI.
V

Jugosławia. Dra Tadeusza Lufraczewskie-
go. Dobrze znanj, czytelnikom naszego pisma, 
Wytrawny znawca stosunków bałkańskich, Dr. 
Taćbusz Lubaczewski, wydał nakładem władnym 
kbior swych korespondencji, odnoszących sią t o 
Jugosławii. Korespondencje te. pisane w okresie 
czasu od czerwca u. r. do maja b. r., obejmu­
jące niemal wszystkie dziedziny życia królestwa 
Serbów, Kroatów i Słoweńców drukowane były 
w poszczególnych dziennikach polskich, w czem 
1 w Kurj. l.w. Korespondencje zebrane przez 
autora tworzą cenną książlcę, informującą publi­
czność polską w sposób treściwy i nader intere­
sujący, o historji ludów Jugosławii, o jej wal 

eh wyzwoleńczych, które wreszcie doprowa­
dziły do państwowego odrodzenia. W kores­
pondencjach znajdzie czytelnik nadto obfity i 
starannie oraz umiejętnie dobrany materjał, ty­
czący się obecnycn stosunków kulturalnych, 
gospodarczych narodowościowych i ustrojowych 
Jugosławii. Informacje o położeniu zewnętrznem 
królestwa S. H. S , jego możliwościach rozwo­
jowych oraz stosunku do narodów ościennych 
i pubratymczych — dopełniają bogactwa wyda­
nej przez Dra Tad. Lubaczewskiegu książki. 
Tieóć jej zapełnia pokaz'ną mkę w tej dziedzinie 

ublicystyki polski.j, toteż niewątpliwie spełni 
badania, pomyślane przez autora, by slod jego 
Spostrzeżeń i wrażeń, zebranych w państwie tak 
Wysoko cenionego p ze? nas narodu, przyczyni! 
się do bl ższego zaznaj, mienia się z Jugosławią, 
u której autor stwierdza podstawy do świetnej 
Przyszłości i w kazuje potrzebę stosunków so­
juszniczych między Polską a jugoslawią.

M  E. R.

Kr o n ik a  s p o r t o w a .
. „Po!oniai“_ 
®®'isku ,,Pogoni,‘

-,*POgoń“. W  n edz.elę 11 bm. na 
będtziemy mieli sposogpolc oglą- 

T.a pierwszego- matchu o mi-ArziNstwo Polski 
j“hsy A. Po szeregu ma drów; łajbę oba kluby ftó- 
'sy isz t aotychczas rozegrały w  dać, że t  walka 

■.ejua , będ.zie rozgrywką o drugi-e miejsce <w 
J^strzoscwię..:. , , . ,J , n?si

Kr o n ik a  e k o n o m i c z n a ’
4  Deputaty urzędnicze i robotnicze. W „Mol 

Rtfze Polskim" icgłoszono rozporządzenie min. 
r-wizach o aipPAwiża-cf; prąeowinlków (państwo- 

^ch. na którego mocy deputaty pracowników 
pństwicwydi wynoszą na mies ąc i oscibę: maki 

*c8‘. kaszy 60 dikig., cukru 60 dkg. Również o- 
ószojin r, zraiorząd,zenie o dęjHUtatajcih robotni* 

ważne od 15 Rpcai do 30 września. Niermy 
‘Utkriwe aiar°wi7“acj; robotniczej wytaisizą, rai ^  

Jfcznie na pracującego: 3 kg. mąki, 60 dkg. ka- 
y i 60 dkg. cukru. 

l  +  Walka kupców ze spekulacją. Warszawscy 
w.iunio-kolc-niajinii ogróJli ceduię cem, obo- 

_ Czującą wszys ikich członków Kktei i Srówarzy- 
kupców w in-i towarów 1 ołanjaimYdi.

-  Ciekawi jesteśmy, czy te pobożne usiłowania
tłrógą oo...

Uj j1- Konferencja międzypaństwowa w sprawie 
. u i ki ffiusMkacjt. Dn.a 10 bm. odbędzie sLę w 

Kaaf^renda przedstawicieli państw bałty- 
°raK RSSbi sowieckiej iw- sprawach ruchu 

f j ^ ^ e g o  z  Rosją. Poro Kłj» odbędzie się konfe- 
: i'-*- z przedstawićetema Angl*’, Szwecji, Damą. 
,̂*58(1, Gifenaka i Kłaipaay w sotawie komiuiika- 

^  °Ooz>t.-telegraf. z Jfcs*. (EE

+  Zmiana nazwy banku. Galicyjski wojenny 
Zakład kredytowy we Lwowie z rc-zporżąciizeria 
m instra skarbu zmienił nazwę na „Zakład' kredy­
towy' dki oidbudcr* y“, ,(PAT.).

Ile potrzeba żywności dla Rosji? Dr. Nansen, 
bawiący obecnie w Genewie, ztożyl /ważne wyja­
śniani® w sprawie wyników Siwiej podróży do 
Rosji. Według tych wyjaśnień trzeba 4,000.000 
toń środków ywnoś-c', aby opafir: wać klęskę glo- 
dową. (PAT.).

Kursa g ie łd y  lw ów śk iej.
LwóW, 7. września 192 L 

Waluta markowa 
*Vai łosi joromalna 

(Dstatńlś dywidęnoa 
Akcje bankowe za sztukę (tącznle z kuponem bieżącym.

płacą: żąd.: tran sak. 
Mkp. A/larkl s.

2f”)— 57u—  00 —
380— 00 709—  ——

280—30- -  800—  820 -
280—28-— 420-00 —•---------—
280—22*40 6 6 0 --  ——  — ~

piątą; żądają: łrańsak.

Bank *3rcy}ny rwlązkowy 
IV 1 V emisji 

Bank Dyskont. We Lwowie 
Bank hip. galic.
Bank h noteczny zemet 
Bank Małopolski

Bank powszechny kredyt. 
Bank pis em słowy 
Bant Ziemski kr-dyi. z C,

140— 7 -  310—  
2fl0—28-— 610— 
280—36-— 635—

Browary lwowskie s. 
Tow. Chodorów 
Tow, akc. Fabr. kart 
„Ćmielów" Fabr. porcef. 
i abr. cementu „Portlani 

Szczakowa t 
r0W akc. „Ualicla*

Tow. Gafo ta '
Iow . Górka
„Oikos“ Zakłady przetn.

drzewnego 
Warszawska Sita ake, 

budowy „Parowozów* 
1. emisja i il. em.

U. Akcje Iow . band!, i przetn.
płacą: żądają:

600-100 23000 
340— 0) * 3.100 

0—42 1700
140— J j  iiSOO

00—  — 
0 0 -

transak.
00

3 0C —
1 8 3 0 -----
4000 -----

„rezet“, Pow. Zakłady 
bnaowłane 

„Pocisk1 Zakł. amiiaie. 
Polska Nafta 
Polska Nafta III. era. 
Polskie Tow. handlowe 

I. do li!, -fiiisji 
P TOW. liandl. IV e:n. 
Tow. r.rkszd-Ti 
Zakłady eiektr. „Siersza 

wsżystkie eiuisje) 
at Zakt górn. Sierasa 
ow. Zteleiaewilii

płacą: żądają: irans&k.

660— 09
500— oo 
669— 74 
590-09

1250
2300

1950
00

2800
00

140—21-— 1100 00 ——
-140—21-— 00 ---------------------
140—5 6 - -  6900 7000 ------

140— 5-SO 2225 — -
lit)—5-80 b O O O  -----
146—20*— 8009 — -----------

1000—33»— — —
14 0 -3 0 1  1 5 0 - 0 0 9 ----- -----------
490 -22-50 2000 2200 —
140-1^ 40  8 0 0 U ----- -----------

140— JJ 7200 7450 ----

1000— 19 1425 00 ----

poiaKi ćioc 500--100—  1200 00 — -
Waluiy. •

płacą: żądają: Iranśak.
Ruble carski* po 190 <-3. 460*— 509-— —’—

„ ,  . p«&lfa.ki 200-— 250-— —•—
„ drobne 09*— 00— —1—

- dumskie (po 1000) 6 0 - 70— ——
(po 25 3J 50’— 50— — —

kuole dumskie kierenki (pa 40
i 20) —■— —— _ • —

Karbowańca (po 109® 
( ir?yv.ny (pa 500 i wyżej)

3*- 5—
6  — ; o - — —■—

100 i ranków ffencuskiefi 270 - 390’- —  —
106 franków szwajcai akt ca 460 — 5I0-— — •—

1 sterling 11030’- 1300C — — —

1 dolar ame ykć ń< d 3 5  9 0 - - 38 ■©— -----------

1 doTi kanadyjak 3100— 3.)00-- — —

Marki niemieckie po 1399 4000— 4200—
Marki niemieckie y<J 1)9 3800-- 4060—
Mafid s emteckii dłoLaa 3700— 3900—
Lei rumuńskie (po -ju, 3900-— 4100- — 00
y  • w  uroóua 370J- — 390J— —•w

Liiy Włoskie 150 JO 170-09
Czeskie korony <ot>00—■ 1909) 4100— K o o - - — —
Korony austr. ulem. s.empk 250— 280— ——
htuuki belgijsk,e —— ——

i i t r ( z  y.

Wypłata tu, T.ondya
hfacą: żądają. lran3akc.

126C0 - 13^b.'-— 00
p na Paryż 270-00 300-09
, es Zuryci 470’— 5 2 0 - ——
„  P r . 6 ę 4200— 4500—
, ba Wie kń. !90-- 3 1 P - — _

% na B e rlj 409©— 43 7 5 '- ___
„ Cb N. jork 8400 3700
a na MeJjoraa 150-u.O' 170 •—
,  a& duEureszc 00 ■00 00-03 ------------

0 3 4 U $ Z £ M L V

-fcl̂ b s a a y  f

Światowe ułatwienia kredytów e. Gdańskie 
,JDer Os,en“ donosi, że bairikli Uoydu 

k^NN^ózały ślwdatawe bilety kredj notwe na pod- 
u  i® których włuścicied ich będzie mógł wk  5nh KtQn Kch właścacied i<± będzie mógł w  obo- 
W jśj1® miastach świata otrzymywtać pieniądze.

krajów,. w których listy powyższe będą 
*l(je ̂  swt»je zraczebie, wchodzą j ańsfwa fcuropej- 

ofcamy Zjednoczone, ptaństwa Ameryki polu-Uałd ot

. feo Przejazd przez Holandję. Wedle oflcjalne- 
^ządu holenderskiego z dniem 6 bm, 
#szys®kićh obywaieh ipaństrw ob- 

ty ttoww-* ®«cjjahiej wi-
boioodctskkji ju  przejazd pirzez Ho-

nayważniejsże kpkmje.

&%anttsk pisząca biegle na 
® maszynie znającu bu- 
chalierję i korespondencją 
poszukuje odpowiedniej posa­
dy. Zgłoszenia pod »H. S.^ 
do administracji Kurjera.

6189

Różne.

.,r: aa g o n  dó Lublina ż kon­
wojentem dla wspólne­

go użytku. Zgłoszenia *rau 
sportów najdalej do 10. bm. 
Biuro Jakuniczki, Krzywa 2.

6307

3 ł  g u b i
w  i fi a

io n o  6. iwześn.a 
\vioczorem idąc Akade 

mieką, kutowskiego, Tryfiu 
nalską, Krakowską, broszkę 
(motyl) z rautów, rubinów i 
perły. Znalazcę zechce odnieść 
za dobrem wynagrodzeniem 
na ulicę Oimiańską 8. Li­
tyńskiej. 6206

Do k u m e n t wojskow. (kar­
ta bezterninowego ur­

lopowania; pod nazwiskiem 
Kramarz Roman, unieważnia 
sie. 6190

Kupno i sprzedaż.

m H J Ą T j Ł j ę |
16*0 morg. ziemi baraczanej 
20 morg. crgielni, 35 ciężkich 

oni, 160 morg, <ąki i KOni- 
cżyny, 140 lasu 50-Ietn., 125 
jeziora, 2 stadriiki, 22 krowy 
dojne, 40 bedła młodociane­
go, 10 cieląt, 10 wołów, 300 
uwiec, parowe, młocarnia, pa 
łac2 4 k l.p o  ,24 morg.śliczn. 
parku wmalem mieście, świa­
tło elektr., cały ma ątelc tylko 
1.r 1. w poznańskiem od niem- 
ca tylko ref.ek(anci z odpo 
wie in ią  gotówką, którz^ ai 
równają 3 mil. m... niemieck 
Spieszne zcrłoszi nie przyjmuje

ftiil.tO inO L O W E
Tel. 298. 

G ń isz iia , u l, L e c h *  ES.
Iglrj*!-.* ,! W >Uniwei\5un) i, 

pasaż Mikolasćha, ko 
stjum granatowy dla młodej 
panienki do sprzedania.

6076

Sy p ia ln e j  solidną 
Zgłoszenia, rfm 

go 7, If. p.

. kupię 
Karpińskie- 

6191

£ In iw e r a u r a , Lwów, Ży- 
^  g nuntowska 15, kupu e 
maszyny parowo, iokomomle, 
motory ropne i benzynowe, 
kompletne urządzenia fabry­
czne, obrabiark1 do drzewa ’ 
me.ali. 6096

H H fvńek 'e
■ knmnlft t r

CERATY
5995

w wielkim wyborze
poleca

l i w  ii? z? u sili
M l i ,  3.

urządzenia 
kompletne dostarcza

bezżwłocza e »Pilol<, Lwów 
Balnreeó 4. 6591

M ieszkania.

J r . W J K T G R  J A C K O W S K I
D e n l f s f a

p o w ró c i#  I o rd y n u je  isJ. H e tm a ń sk a  II. 10.
^ d  9*1. B 3 -6 .  G!<)6

C z a s  o d n o w i  
p r z e d p ł a t ę  I

Po n a j n i ż s x y c i i  ,m am
własnego wyrobu

7 A L D R Y  M JtT Z A A C E
W kłady r(Ł ł i ż e k  S ien n ik i P o d u s z k i , l | | i .  
— — — k a  a łu d e n tk ir  i V  p. — — —

poleca fabryka nościei"

M. Mleko A. Pietruszewski
Lwów, Koralnicka 6. ei-27

k u p ię  Csatżdę i l o ś ć  62os
Zgłoszenia: „IBIPOS-"* — Kraków, Czarnowiejska 30.

5_ C  pukoi ja s n y c h  i 
w y g o d n y c h  po­

sz u k u je  s i ę  na lokal biu­
rowy o ile możliwe m z gara­
żem na auto w bliskości 
Zgłoszenia Potockiego 72.

5996

Eleg«* -ioko  umeblowany, 
miły pokoik, wynajmę, 

s p o k o j n e m u ,  w y t w o r n e i u i i  

p a n u .  W i a d o m o ś ć  » U n i w e r -  

sum , P mai Mifcolaycba.
6195

C B f i l B L I . S E
■  fabryczne, nowoczesne tanie polowe, dachówkarnie,
■  garncarnie itp. buduje, urządza i uruchamia 686

1 3 3 Ł I I I 5 Z  H y f t S R W S I i l  P C P l ,  Br gt f g .

Kapy
Skład TapetS. WEISSLw,

Ceraty, Choctniik:, 
Meble tapicerów.. 
Dywany i Firanki

poleca 6136
Lwów, Sobieskiego 2.

i
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Do L. 166.

WYBORY
do Rady powiatowej Kęsy chorych

o c  b ę d ą  s : ę

w Rudzieli 13. tî opda od gadziny S rano do godz. 8 wieczór.
*

W ybranych m a być 45 człon ków  Rady a  to po 30 z grona' ubezpieczonych  
i po 15 z  grona ubezpieczających w  pow iatow ej Kasie chorych.
Uprawnionymi do wzięcia udziału w wyborach są ci pracujący, klórzy z dniem 1. Sierpnia byli ubezpieczeni w po­

wiatowej Kasie chorych i ukończyli 20 rok życia. Każdy ubezpieczony ms jeden glos.
Uprawnionymi do wzięcia udziału w wyborach są ci pracodawcy, którzy w dniu 1. sierpnia ubezpieczali pracują­

cych w powiatowej Kasie chorych. Każdy pracodawcą ma tyle głosów, ile mu przypada w myśl §  87. statutu Kasy na pod­
stawie przeciętnej liczby ubezpieczonych w czasie od 1. kwietnia do 1. sierpnia, co najmniej 1 głos a najwyżej 30. głosów.

Spisy uprawjjfrmydh wyborców są wyłożone od dn:a 1. do 10. września łącznie w biurze pow. Kasy chorych w Zbarażu.
W tym czasie ma każdy wyborca w godzinach urzędowych pr?wo w gląonąć w spisy wyborców swojej 

grupy i wnieść do Zarządu przedstaw ienie pisemne udokumentowane, gdyby żądał wpisania kogoś na listę lub 
yykreśteała  go z niej. Zarząd winien w  przeciągu 14 dni wydać na to  przedstaw ienie umotywowaną decyzję. 
Frzectw tej uecyzji przysługuje prawo rekuisu do Departamentu ubezpieczeń M inisterstwa pracy: Warsoawa, 
.ły sia  3 najdalej w 3 dniu po otrzymaniu decyzji.

Rów nocześnie w zyw a się do złożenia list kandydatów, które m uszą być oddare Zarządo­
wi Kasy najpóźniej do 15. października b. r.

Listy kandydatów powinny zawierać dwa razy tyle kandydatów ile ma być wybranych kandydatów z danej grupy. 
Kandydaci muszą być uttuescczeai pod bieżącymi numerami. Podać nrieży Imiona i nazwiska kandydatów, zawód, dokładny 
adres nrieizka*ra, j&koteż adres i nazwisko pracodawcy. ,■

Listy kandydatów muszą być podpisane przez 30 wyborców nie kandydujących równocześnie i zaopa­
trzone oświadczeniem kandydatów, że kandydaturę przyjmują. Kandydaci i podpisujący wyborcy, mogą znajdować 
się tylko na jednej liście. List kandydatów złożyć należy Zarządowi tyle, He jest miejsc wyborczych. Listy zao­
patrzy Zatząd w numsra porządkowe podług kolejności I daty złożenia. Przeciwko decyzji Zarządu w soraw ie  
listy kandydatów wolno wnieść rekurs do Departamentu ubezpieczeń M inisterstwa pracy najpóźniej 3-go i n a 
po uwiadomieniu.

Jeżeli w  terminie wyznaczonym zgłoszona będzie tylko 1 lista kandydatów  
się a zgłoszonych kandydatów uznaje się za wybranych.

głosow anie nia odbywa

D n i a  9 .  p a ź d z i e r n i k a  n a s t ą p i  g l o s o w a n i e  o d d z i e l n i e  d l a  p r a -  

c u c ą c y c h ,  o d d z i e l n i e  d l a  p r a c o d a w c ó w .

Głosowanie odbywa się w następujących lokalach wyborczych: w sali posiedzeń U zędu 
gminnego w Zbarażu wszędzie od godzny 8-mej rano do godziny 8-mej wieczór.

Wyborami kieruje w każdym lokalu Komisja wyborcza, która dla pracodawców składa się z dwóch 
pracodawców i jednego ubezpieczonego, a dla -pracujących z dwóch pracujących i jednego pracodawcy. Każda 
grupa, która złożyła listę ma prawo do mianowania do każdej Komisji, dwóch mężów zaufania, którzy mają 
głoś doradczy.

Członków Komisji mianuje i przewodniczącego z nich wyznacza prezes Zarządu. Głosujący powinni 
przynieść dowody stwierdzające ich tożsamość i r.a żądanie przewodniczącego Komisji wyborczej obowią­
zani są je okazać. Otrzymują kopertę do której wkładają kartę wyborczą zawierającą numer listy kandydatów 
na którą chce głosować i imię i nazwisko pierwszego kandydata tej listy. Po ukończeniu wyborów Komisja 
wyborcza koperty wyjmuje z urny ustala liczbę głosujących i odsyła wraz z listami wyborców i protokohm 
wyborczym podpisanym przez wszystkich członków Komisji, do głównej Komisji wyborczej.

Główna Komisja wyborcza złożona z 3 pracodawców i dwóch pracujących dla pracodawców, z 3-ch 
ubezpieczonycn i 2-ch pracodawców dla pracujących obiicza głosy w myśl przepisów ordynacji wyborczej sej­
mowej art. 84. Po ustaleniu wyników wyboru przewodniczący głównej Komisji wyborczej pcda do wiadomości 
publicznej wybranych członków i zastępców członków Rady.

V? Zbarażu, dnia 1. września 1921.

6151 Zarząd pow iatow ej Kasy chorych.

Komisarz rządowy w. z,

Drukarni Polskiej pod zarządem Józefa Kaczyńskiego we Lwowie ul. Chorążczyzny 3L. Keaakior pdpawk&zlalny; Xwfe. u Stromi


